
Rok XVI. Nr. 284. Sobota 12 grudnia 1925 roku Cena numeru 15 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ.

w<Herst milimetrowy przed teksie™ 
50 gr ssy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 grussy. 
l> robne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
w vraz. Najmniej I złoty. Matrymomalne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
podw ójnie. Zagraniczne lOo proc, 
drożej. ______

W numerach Świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
taż wszystkie przyiete ogłoszenia do 
zmiany cen ber. uprzedniego zawia­
domienia. —
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Plotki o stanie szkolnictwa 
w Po.sse.

WARSZAWA, 11-12 (Tel. wl.)- 
W Sejmie zjawiła się wczoraj dele­
gacja z Poznania, którego ludność za­
niepokojona została wiadomościami o 
zamierzonem zwinięciu wydziału me 
dycznego uniwersytetu poznańskiego, 
Delegację przyjął referent budżetu 
Ministęrjum oświaty, poseł Rymar, 
który oświadczył kategorycznie, źe 
wiadomości te są nieprawdziwe i me 
wiadomo komu zależy na tem, aby 
społeczeństwo poznańskie niepokoić 
i drażnić—Również nieprawdziwe są 
dalsze wiadomości, jakoby minister 
oświaty cotnął urlopy 5,000 sił nau 
czycielskich szkół powszechnych.

Na 62.000 nauczycieli uczęszcza 
na roczne kursy wyższe około 850 
Urlopowanych nauczycieli, chorych zaś 
jest około 500 i na tem też koniec.

Minister wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego, p. Stanisław 
Grabski, przyiął wecoraj delegację 
nauczycieli szkół wyższych, którzy 
się informowali o rozmiarach oszczę 
dności w szkolnictwie. Minister Grab­
ski dał wyjaśnienia uspaicajające.

Okradzenie dyraktora mo:o- 
poiu za^akza ejo.

WARSZAWA, 11.12 (A W) Dy­
rektor monopolu zapałczanego p Ak 
sel Nilton zamierzał wczoraj opuścić 
Warszawę i w tym celu udał się z 
hotelu Bristol na dworzec dwoma do­
rożkami samochodowemu Po przyby­
ciu na dworzec stwierdził brak wa­
lizki zawie.-ającej 10 tysięcy złotych, 
700 fuotOw angielskich, kilkaset dola- 
row oraz kwit na 250 tysięcy złotych. 
Poszkodowany nie pamięta ani nu? 
tneru dorożek, ani fijzognomji szofera

Orgje spekulacyjne 
w stolicy.

WARSZAWA, 11-12 (A. W.) W 
dniu dzisiejszym zauważyć się daje 
dalsza zwyżka na targu, co tłumaczo­
no brakiem dowozu ze wsi. Również 
młynarze warszawscy domagają się 
Uznania nowej kalkulacji cen maki, 
opierając się na wahaniu kursu zło 
tego i wywóz zagranicę Widocznie 
Zapowieoż ministra skarbu o prz ygo- 
towaniu nowych ustaw przeciwko spe­
kulacji nie wywołała dotąd pożądane­
go skutku.

Obrót kolejowy z Rosją
WARSZAWA,‘11-12 (A W.) — 

Ogłoszono dane statystyczne tyczą­
ce się obrotu kolejowego z Sowi eta 
tni, z których wynika, że ogółem wy 
ałano z kraju do Sowietów za okres 
sprawozdawczy L j. ostatni miesiąc 
118 wagonów towarów, w czem 39 
Pagonów tkaniny bawełniane], 32 na 
tzędzi rolniczych, 26 Daczyń emaljo- 
*anych, do Polski zaś przywieziono 
e Sowietów ogółem 631 wagonów, w 
czem 575 rudy żelaznej i 31 ryb W 
tranzycie z Zachodu na Wschód 
Przejechało 510 wagonów ze Wscho­
du. zaś na Zachód 872.

Prezes Głąbińksi o sytuacji gospodarczej.
WARSZAWA. 11 12. (Tel. wł.) Dziś 

popołudniu Siim prz.stąoif do dyskusji 
nad eksoose ministra skarbu, p. Jerzego 
Zdziechowskiego.

Długie, prawie półtoragodzinne prze­
mówienie, wmkaiące swoją treścią głę­
boko w istotę naszych stosunków gosoo- 
darczych i finansowych, wygłosił orezes 
Związku ludowo-narodowego, p. G-ąbiń 
ski:

.Chociaż program Związku ludowo- 
narodowego — mówił prezes G ąbióskt 
— różni się często od orogramu innych 
stronnictw, wchodzących w sxiad rząia. 
pocieszającym objawem było, źe mowa 
ministra Zdziechowskiego zyszaia uzna­
nie I tamtych stronnictw gdyż uwydItal­
ia to, co łączy wszystkie stronnictwa, a 
me to, co je dzieli. Wdzięczni testeś ny 
ministrowi skarbu, p. Zdziechowskie- 
mu- ie przedstawił stan f nausów szcze­
rze i otwarcie. Winien to był Seimow' 
krajowi i zagranicy. U«rywanie prawd* 
utrudnia otrzymanie kredytu, a prawda 
jest środniem do ooorawy stosunków.

W dziś ejszych stosunkach i orzy o- 
becnych nastrojach psychicznych nie mj 
żerny sobie pozwolić na pomnożenie 
środków obiegowych. Nie możemy do­
puścić do niczego, co mogłoby wywołać 
Infiacię.

Wytwórczość kraju może b'ć pod­
niesiona tylko powoli, jednocześnie x 
sanacią f nansową, i nie można żądać 
od ministra skarbu, aby zgóry wskazał 
na sposoby podniesienia produkcji

Słuszna jest troska o rolnictwo Naj­
pilniejszą komecznoścą jest uzyskanie 
kredytów długoterminowych, zw.aszcza, 
gdy nasz wjasuy ooieg pieniężny nie 
może bvd lwlększony.

Ale dbać t«cba 1 0 przemysł, bo 
wszyscy już zaczynał rozumieć, jaka so­
lidarni interesów istnieje między prze­
mysłem a robotnikami.

Deficyt budżeto*y jest bardzo znacz­
ny. Wobec kon eczności dnia godzić s ę 
musimy na duże ofiary, aoy go uniknąć

Dotychczasowy sposób walki z dro 
żyżną zawóił gdyż drużvz ia jest na 
steostwem ogólnych stosunków w ktaju 
i same represie przeciw spekulantom 
chociaż konieczne me usu lą |ej.

Muszą być zaprowadzone oszczęd 
ności istotne. Bilesne są oszczę loości 
na wydatkach personalnych które doty­
czą urzędników, chociaż wynagrodzenie 
ich i tak lest niedostateczne.Gdyby dotychczasowe rządy by­ły przeprowadziły istotną redurcję Zarzuty posła Wyrzykowskiego.

Nasłę-tnie przemawiał poseł Wy- wieniu sytuacji finansowej Poseł Wy­
rzykowski, który zgodził się z mini- rzykowski wysunął jednak w s wojem 
strem Zdziechowskim, iź redukcia bu- przemówieniu szereg zarzutów, doty 
dżetu stanowi poważny plus w uzdro czącycb administracji państwowej.Odpowiedź ministra Zdziechows kiego.

Minister skarbu p. Zdziecbowski I tym stanie się krzywda i prosi posła Wy- 
zaprotestował przeciwko zatzutom po- '*■ '"'•••**-*-— -*•......
sła Wyrzykowskiego a specialnie prze­
ciwko temu, jakoby urzędnicy skar­
bowi za łapówki zmniejszali wy­
miar podbtau.

Minister stwierdza, źe urzędnikom

urzędów i urzędników, pozostałym pracownikom możnaby było dawjć odpowiednie wynagrodzenie.
Obowiązkiem rządu jest obecnie 

przeprowadzić te oszczędności bez 
uszczerbku dla urzędników istotnie po­
trzebnych pań«twu. Są np, trzy Miai- 
steria, które mogłyby być zwinięte. 
Z 2900 funkcjonarjuszów Ministęrjum 
robót publicznych przy likwidacji wielu 
mogłoby być zredukowanych. To samo 
w Ministęrjum reform rolnych, które 
zatrudnia 1816 osób i w M nisterjum 
pracy. Dotychczas faktycznej redukcji 
nie było. Zwalnianych urzędników za­
stępowano nowymi. Przy przyjmowaniu 
n twych urzędników wyznacza się im 
dowolnie wysokie stopnie służbowe.

Enerytury i renty inwalidzkie wy 
płicane są często ludziom bardzo za­
możnym, krzywdząc tem samem wdo 
wy i sieroty, i zubożając skarb pań twa. 
J^mi urzędaicy ska żą s ę na protekcję 
w renumeracach Niektórzy urzędnicy 
M aiłterium skarbu, będąc komisarzami 
rządowymi przy bankach, są przez te 
banki płatni co jest niedopuszczalne 
Zawiele jest też płatnych urlopów a Mi 
n sterjum kolei powmao przeprowadzić 
rewizię bletów darta*wych Państwo 
nie powinno dawać wdowom i emery­
tom takich koncesji które przynoszą 
olbrzrin e dochody Celem koncesji jest 
zapewaienie zasłużonemu m nimum 
egzystencii, a nie bogactw. Nadwyżka 
powmna przypadać skarbowi.

Domagamy się też zniesienia cen­
tralistycznego systemu i dania urzędni­
kom większe) samodzielności, jak rów­
nież pociągania urzędn ków do odpo 
wiedzialności cywilaej i karnej za po­
pełniane nadużycia.

W polityce podatkowej żądamy, aby 
Draca była zwolniona od hamulców. 
D miny i podatki mogą być ściągane 
tylko od dochodów, jakie zostały osią­
gu ęte. Podatek obrotowy i przemysło­
wy domaga s ę nowelizacji

Ministęrjum spraw wewnętrznych 
któremu powierzoaa jest kontrola nad 
samorządatn powinno tę kontrolę speł­
niać. Należy usunąć nadużycia i z tej 
dziedziny i wytworzyć harm -nię między 
organam< rządowymi i sam urzędowymi.

Co do bilansu handlowego, to ko­
rzysta' bilans handlowy nie decyduie 
o zap ie walut. Bilans płatniczy me 
ieit uregulowany. Rząd powinien być 
konsekwentny i wytrwały i nie cofać 
s ę przed przeszkodami.

rzykowsklego, aby w liście prywatnym 
do min zechc al wyjaśnić nazwiska tych 
urzędników. Min. poi ifurmije Seim o i- 
lo ci tych i adurzyć bez wymieoieaia na­
zwisk winnych, a urzędników owych od­
powiednio ukarze.

Dalsze opinje.
Poseł Kwiatkowski (Ch.D.) wska­

zuje na potrzebę zamknięcia wdu 
banków, co przyczyni się do obniże­
nia stopy procentowej.Poseł Żuławski (PPS.) twierdzi, 
źe wszyscy muszą ponosić ciężary, 
stosownie do swej możności. Klasa 
pracująca nie może jedyoie ponosić 
konsekwencji soadku złotego.

Poseł Dunm (Ch. N) wdzięczny 
jest ministrowi skarbu za szczerość, 
bo to w kraju przyczyni się do o- 
trzeźwienia społeczeństwa. Mówca 
domaga się przy redukcji zniesienia 
Ministęrjum robót publicznych.

Na tem posiedzenie Sejmu za­
mknięto, odraczając je do jutra — do 
godziny 9 rano.

Wojewodowie w Warsnwla.
WARSZAWA 11 12 (A. W.) — 

Bawią tu obecnie wojewodowie: tar­
nopolski p Zawistowski, nowogrodz­
ki p. gen. Januszajtis oraz lwowski 
wojewoda p. Garappich, ten ostatni 
odbędzie konierenclę w sprawie 
wzmagającego się bezrobocia w Lwów 
skiem województwie.

Tramwaje w Warszawie.
WARSZAWA, 11-12 (A. W) — 

Ze sprawozdania dyrekcji tramwajów 
warszawskich wynika, źe w ostatnich 
10 miesiącach dochód Btto wyniósł 
27 milionów złotych, wydatki zaś w 
tym czasie wyniosły tylko 13.436 ty­
sięcy, dochód więc czysty wyniósł 13 
i pół miljona złotych.

Siniała i bezczelna kradz eż.
WARSZAWA, 11-12 (A. W.) — 

Wczoraj okradziono w sprytny spo­
sób duży skład herbaty przy ulicy 
Siennej. Wieczorem zajechała przed 
skład platforma a kilku osobników o- 
tworzyło sprytnie wytrychami żaluzie 
i wyniosło 17 skrzyń herbaty wagi 
950 kg. Scena odbyła się przy wielu 
przechodniach, którzy nic podejrza­
nego nie zauważyli i ze spokojem 
przyglądali się kradzieży.

Rząd przygotowuje 
waloryzacje palaliów.Są to skutki spekulacji na upadek złotego.
WARSZAWA, 11-12. (Tel. wł.) 

Wobec tego, iż wielu płatników zwle­
ka z płaceniem podatków, spekuiuiąc 
na spadek złotego — krążą pogłoski, 
źe przygotowuje się waloryzacja po­
datków od dnia 1 stycznia 1926 r.

W ten sposób rząd zabezpieczy 
sobie dopływ sum podatkowych od 
niesumiennych i wysoce szkodliwych 
podatników, wzniecających dezorga­
nizację i popłoch.
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PRZEGLĄD PRASY
O mowie

min. Zdziechowskiego.
Cała prasa warszawska przyięła 

życzliwie mowę programową min 
Zdziechowskiego, wtykając tu i ów 
dzie swoje uwagi krytyczne, zależnie 
od barwy partyjnej pisma.

Podkreśliwszy główne zasady 
programu skarbowego: oszczędność i 
redukcję, „Gazeta Poranna Warszaw­
ska* piszę:

Teraz kolej na Sejtn. ^Obniżenie 
wydatków wymaga zmian w obo- 
w ązujących obecnie ustawach i w 
organizacji państwa. Nie wystarczy 
uchwalenie prowizorium budżeto­
wego na pierwszy kwartał roku 
przyszłego w wysokości zaprojek­
towanej przez rząd, a więc ze 
znaczną re ukcją. Trzeba jeszcze, 
by Sejm w ciągu tego miesiąca u 
chwalił zmiany w ustawach, zmia 
ny, co do których . rząd zapowie 
dział wniesienie odpowiednich pro 
jektów.

W naturze Sejmu leży podnoszę 
nie wydatków, z dotychczasowego 
doświadczenia wiemy, że ta ten 
dencia była zawsze bardzo silna 
Mu’* więc Selm przezwyciężyć swo 
ją własna naturę i w zrozumieniu 
konieczności państwowej zdecydo 
wa6 się na wypełnienie ciężkiego 
zadania/przyczynienia się do obni 
kenia wydatków państwowych.

.Warszawianka* w artykule po­
sła Strońskiego streszcza główne za­
sady programu min. Zdziechowskie­
go pod kątem zadań rządu koalicyj­
nego:

Rząd połączonych pięciu stron­
nictw, pod przewodnictwem pana 
Skrzyńskiego, zarysowuje się w o- 
czacb kraju, po wczorajszem przed­
stawieniu przez p. Zdziechowskie 
go jego dążeń w dziedzinie gospo 
darczo-skarbowej, nietylko jako 
rząd dobrej woli, ale także iako 
rząd dobrej myśli przewodniej w 
naprawie gospodarstwa naszego, a 
pozostaje przed nim, jeżeli będzie 
umiał chcieć, nazwa najchwalebniej 
szego rządu dobrego urzeczywis 
tnienia.

.Robotnikowi* nie podobała aię 
zapowiedziane przez min. Zdziechow­
skiego oszczędności.

Pismo to uważa, że
budżet państwa polskiego nie 

jest wcale za wysoki ani w poró­
wnaniu z ionemi państwami, ani w 
porównaniu do możności społeczeń­
stwa. W normalnych czasach wada 
jego polega nie na wysokości, lecz 
na masie wydatków nieprodukcyj­
nych,' na tem, że za drogie pienią­
dze utrzymuje złą administrację, na 
nierównomierności podatkowej, na 
nadużyciach, które zjadają pokażDą 
część budżetu.

Ostatecznie jednak w dalszych 
wywodach dochodzi .Robotnik* do 
wniosku, że

w tak nienormalnych czasach, jak 
obecne, bio pozostaje nic innego 
jak zmniejszyć budżet.

Niejasnem natomiast wydaje się 
„Robotnikowi* .stabilizowanie kursu 
pieniądza na parytecie gospo iarczym*.

Na ten sam ustęp mowy min. Zdzie­
chowskiego zwraca uwagę „Kurjer Po 
ranny*:

A to co za licho? — zapyta nie­
tylko szeroki ogól, zapylają nietylko 
publicyści. N e znają takiego pienią­
dza ani f nanaiści ani ekonomiści. He 
ten „zloty parytetu gospodarczego" 
jest wart dzisiaj, ile będzie wart ju­
tro? N komu nie wiadomo Dla fabry­
kacji budżetu to rzecz nieistotna Ra­
chunkowo skreśli się czwartą część 
ogólnego cyfrowego bilansu, to rzecz 
łatwa. Ale dla realności budżetu i dla 
tego wszystkiego, co ten budżet two 
rzy i o co ten budżet się opiera, to 
kwestia zasadnicza. J.żęliby .złoty 
goipodarczy* był mniei w-rt niż 75 
Erocent złotego na parytecie złota, 

udżet półtoramiljardowy p. Zdzie- 
chowskiego będzie mniej realnym niż 
budżet dwumiliardowy p. Giabskiego.

Uwagi te są to jednak więcej pole-

W dniu 10 go grudnia r b. zmarł

ANTONI WA JGIEL buchalter Magistratu m. Czeladzi,W zmarłym tracimy sumiennego I pracowitego urzędnika. Zarząd miasta Czeladzi.
Czeladź, dn. 11 grudnia 1925 r.

mierne epizody prasowe. Ten sam 
.Kurjer Poranny* piszę na innem 
miejscu:

Operacja zmniejszenia budżetu o 
pół miliona złotych — będzie opera 
cią ciężką i bardzo bolesną Jeżeli aię 
uda będzie zbawienna. Czy można 
czy trzeba by’o zrobić ją wcześniej? 
Lekarze mówią zwykle, że n'gdy za 
wcześnie na operację, ale chorzy zga 
dza<ą się na nią dop ero w razie 
ostateczności Czy mógł robić zresztą 
taką operac'ę lekarz z poza „fachu 
parlamentarzystów* Lekarz wym.śla 
ny nieledwie kopany przez chory 
Sejm?

.Exr>res Poranny* rodaie nasłęnuią 
cy nrzeglad obrotów giełdowych w związ­
ku z mową min. Zdziechowskiego:

Od wczesnego ranka kurs ten o- | 
bracał się około 9.85 W miarę zbli­

W 9 gnńń minislra talii.
Zakończenie uyskusji

WARSZAWA, 11 XII (Tel, wł) 
Senat zakończył na posiedzeniu dzi- 
siejazem rozprawę nad eksoose ml 
nistra skarbu, p. Jerzego Zdziechow­
skiego.

Pierwszy zabrał głos sen Stecki 
chrześc naród , który nie kwestjono 
wał konieczności uzdrowenla skarbu 
orzez obcięcie wydatków, zwrócił je 
dnak szczególną uwagę na koniecz 
ność pozytywnej poprawy bulżetn. 
t. zn pomnożenie wpływów skarbo 
wych przez taka reformę polityki go­
spodarcze' państwa i systemu oodat 
kowego, któryby snrzyiał ożywieniu 
wytwórczości i pomnażania bogactw^ 
narodowego oraz wzrostowi kaplta 
łów.

Sen Rotenstrelf, klub żydowski 
podał w wątpliwość czy budżet pół 
toramdjardowy da s ę istotnie zreali 
zować przy istniejącym w kraju obie­
gu..Sądzi raczej, że m -ksymalnie star 
czą wpływy na budżet w wysokości 
1 2 miljardów złotych. Poza tem prze­
mówienie swoje poświęcił w znaczne! 
mierze sprawom, obchodzącym han­
del

Gen. i w
Minister stwierdza konieczność

WARSZAWA II 12 (Tel. w .) S-j 
mowa komisu wojskowa na ooczatku o- 
brad rozdzieliła referaty rozmaitych wnio 
sków. Wnioski PPS. dotyczące SKrócema 
czasu służby woiskowei Drzydzielono oo 
slowl Libermanowi (PPS), koreferenta 
mi jego będą ooslowie Mczyńsłct, (chtz. 
nar.) i Zamorski (ZLM.) Proiekt ustaw* 
o medalu pamiątkowym został przydzie­
lony posłowi biennickiemu (chrz-dem.) 
projekt ustawy o orderze .V rtuti Mi Ida 
n“ posłowi Sadzewiczowi (Z LN ), pro­
jekt ustawy o przyspusoolemu woi sko- 
wem i wychowaniu fizycznem, posi owi 
jedynakowi (Piast) i nowelę do ustawy 
o powszechnej siuzbie wojskowej posło­
wi PutOCZKOWI.

Następnie zabrał głos'gen. Żeligow­
ski jako nvmster spr. woiskowycn i wy- 
r ostł krótkie essnose o tem. jak zamie­
rza prowadzić aimję. Zasadniczą tezą 
progiamu nowego m ostra jest, iż na- 
leży skończyć z tym okresem szło lenia 
woiskowego, które zawiera się w jed­
nym wyrazie1 koszary. Należy zaś roz­
począć nowy Okres, który streszcza się

Sen Adęlman, chadecja, podniósł 
sprawę samorządów, stwierdzając, że 
w dziedzinie tej panuje zupełny chaos
i jest wprost zbrodnią, że Sejm i Se­
nat nie uregulowały dotychczas usta­
wodawstwa sainoi zą iowego. Zaleca 
ostrożność w redukcji budżetu przez 
zmniejszanie płac urzędniczych i wy­
kazuje możliwość zmniejszenia wy­
datków personalnych przez znoszenie 
niepotrzebnych urzędów.

Sen. Banaszek, nar partia roboto , 
zalął się głównie redukcją w urzę­
dach, atwierdzaiąc, że jest u nas nie- 
oomiernie wysoka liczba wyższych 
urzędników w stosunku do niższych 
Oddawna mówi się o tem, ale nic się 
orzeciw temu nie robi.

Na koniec przemawiał sen. Po 
sner, PPS., który bronił istniejącego 
oDecme systemu podatkowego, po­
wstałego, jak wiadomo, w znacznej 
części pod wpływem socjalistów lub 
zbl żonycb do nich ideologją innych 
grup lewicowych.

Następne posiedzenie Senatu od­
będzie się jeszcze przed świętami.

w jednym wyrazie ,oole". Przy obecnym 
systemie szkolenia żołnierz Drzeb*wa za­
ledwie 24 dni w polu. Minister zaś pra­
gnie, by w przyszłości żołaierz soędza 
laknajwięcej czasu w polu poza kosza­
rami

Zmiana systemu ćwicz?nia wo ska 
koszarowego na potowe nie może oczy­
wiście nastąpić odrazu, ale początek 
zrobi stę |uż od nowego roku. Upro­
szczenie adminis racji wojskowej i kan­
celaryjnej da niewątpliwie w zakresie 
oszczędności poważne rezultaty.

Następnie posłowie zadawali mini 
strowi pytan a, dotyczące poszczegól­
nych dziedzin gospodarki wojskowej. 
Minister przyrzekl, iż udzieli odpowie­
dzi na pojedyńcze zapytania na jednem 
z na bliższych posiedzeń.

Poseł Mączyńsk' interpelował mini­
stra, czy golów iest udzielić szczegó 
łowych wy aśnień w sprawie wciągania 
armji w przesilenie polityczne i czy mi­
nister jest gotów podobaym usiłowa­
niom zapobiec na przyszłość.

Bagienko polityczne w Niemczech, 
oensacyjuy prcces w Berlinie.

BERLIN, 11.12 (Pat) Dziś rozpo- j G 0 te Lebdera, oskarżonego o za­
czął się przed sądem przysięgłych moi do waoie swego kolegi Dammera 
proces 19-ietniego członka tajnej or- |* Oskarżony przyznał aię dziś do winy, 
gamzacji nacjonalistycznej Roberta I oświadczając/ że działał w porozu­

BI

żania się godziny aeimowego ekspose 
dolar soadal at do 9 15 — 9 05 W go­
dzinach oooołudaiowycti nadeszły a- 
larmuiace wieści z Sejmu o .ciężkim 
stanie finansowym państwa". Wobec 
tego gleMa oficjalna zareagowała zwyż­
ka na 950. a giełda czarna nawę1 na 
1015 Około g. 6 wiecz., gdy ch,Qd- 
niej rozumuiący spekulanci Drzetra*'1' 
sens eksoose, gdy zrozumieli że or*y- 
kre słowa prawdy mm. Zdziechowskie 
go są wyraźną zaoowiedzią walki ze 
spadkiem złotego—dolar soadt znowu 
i w godzin -eh wieczornych utrzymai 
na poziomie 9 50.

Trudno w>ęc zrozumieć, jak można 
było użyć dla skrytykowania progranj 
min. Zdziechowskiego argumintu, >e oo 
jego mowie złoty obniżył stę. W ten 

sposóo zacząr swói art/Kut naczelny mi­
ło ścigty i wyoredny .Kurier Piranny*. * i 

zmiany ćwiczeń wojskowych.

mieniu z deputowanymi do parla­
mentu-narodowymi socjalistami Wu! 
lem i Kubom, oraz że zastrzelił Dam- 
mera jako zdrajcę. W dalszych ze­
znaniach, które obudziły ogólną sen­
sację, oskarżony powiedział, że wy­
żej wymienieni deputowani byli zain­
teresowani w śmierci Dammera, po­
nieważ ten ostatni wspólnie z nimi 
Uczestniczył w opracowaniu planu za­
mordowania pruskiego ministra apraw 
wewnętrznych Seyeringa i był posia­
daczem kompromitujących sekretów 
partji narodowych socjalistów.

Echa śląskie.Nauczycielki śląskie muszą żyć w celibacie.
KATOWICE, 11-12. (Telefonem) 

Na jednem z najbliższych posiedzeń 
Sejmu Śląsk ego będzie przedłożony 
projekt ustawy w przedmiocie przy­
musowego celibatu nauczycielek. Do­
tąd obowiązuje na Śląsku Cieszyń­
skim dawna austrjacka ustawa. Na 
Śląsku Cieszyńskim mężatka me mo­
że być nauczycielką, natomiast na 
Górnym Śląsku jest 116 nauczycielek 
mężatek w char kterze sił pomocni­
czych Po uchwaleniu tej ustawy 116 
nauczycielek będzie zwolnionych ze 
służby.

Wlec urzędników.
KATOWICE, 1112 (Telefonem) 

Wazorai odbył aię w sali hotelu Chrze­
ścijańskiego w Katowicach wiec urzę­
dników celem naradzenia się aad sy­
tuacją 1 zapowiedzią rządu dotyczącą 
redukcji personalnej i płac. Wiec 
zgromadził kilkaset osób, zagaił ze­
branie prof Syska witając prasę i ze­
branych, poczem wygłosił referat o 
ciężkiem położeniu państwa i stanu 
urzędniczego. Wiec mo powziął ża­
dnych konkretnych uchwał.

Zmiana dyrekcji Teatru Polskiego.
K A TO WICE 11-12 (Telefonem) 

Wskutek przeszkód natury finanso­
wej dyrektor Karbowski złożył Q« rę­
ce zarządu Tow. przyjaciół teatru 
rezygnację. Krok dyrektora Karbow­
skiego wzbudził wielki.tal wśród sze­
rokich sier, ponieważ jest on twórcą 
pierwszego prawdziwego teatru kre­
sowego w Katowicach, stoiącego na 
bardzo wysokim poziomie artysty­
cznym. Spodziewać się należy, że 
zarząd Tow. przyjaciół teatru po­
wierzy w niedalekiej przyszłości dyr. 
Karbowskiemu kierownictwo artysty­
czne dramatu Nowym dyrektorem 
został p. K Biernacki z Warszawy, 
który prowadzić będzie teatr na wła 
sne ryzyko.

O nawiązanie kontaktu handlowego
z wersją.

KATOWICE, 11 12 (przez telef) 
Jak się dowiadujemy, Związek prze 
uiyslu włókienniczego w B elsku zwró­
cił s'ę z memorjałem do miarodajnych 
sier w Warszawie, w którym prosi 
Zw ązek o ułatwienie przesyłania to 
warów drogą tranzytową przez Rosję 
do Persji. W pierwszym rzędzie o 
dnosi się ta prośba do przesyłek 
pocztowycn. W razie pomyśmogo za­
łatwienia sprawy Związek gotów jest 
wybudować w>asaym kosztem spe­
cjalny budynek na granicy w Stołp- 
cacb, gdzie przesyłki oyłyby kontro 
lowane i clone.

Katastrofa na kolejce elektrycznej.
KATOWlcE 11.12 (przez telef.) 

Onegdai zdarzyła się o 5 rano kata­
strofa na koleice elektrycznej Karwi- 
na-Niemiecka Hutyma Przyczyną ka­
tastrofy Dyło wykolejenie się wago­
nu Z 16 pasażerów, 5 zostało zaoi- 
tych, reszta odniosła rany. Siedztwo 
w toku.

Otwarcie szkoły gospodarstwa wiejskiego.
KATOWlcE, 11 12 (przez telef.) 

Otwarcie rocznego kursu szkoły go­
spodarstwa wiejskiego i domowego 
w Strumieniu nastąpiło w dmu dzi­
siejszym. Wpisy przyjmuje jeszcze 
zarząd szkoły Kurs potrwa do 1 li­
stopada 1926 Ł
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We wczorajszym numerze po­
daliśmy najdokładniejsze streszcze­
nie programowej mowy ministra 
sk arbu p. jerzego Zdziechowskiego. 
Podaliśmy również opinje o tym 
programie przedstawicieli klubów 
seimowych, którzy jednogłośnie wy­
razili się o nim z największem u- 
znaniem.

Tak wyraźnie i tak po męsku 
nie przemawiał dotąd żaden mini­
ster skarbu, żaden nie powiedział 
społeczeństwu tak szczerej prawdy 
o cięźkiem gospodarczem i finan- 
sowem położeniu państwa, bez o- 
wijania czegokolwiek w bawełnę.

Ale mowa programowa min. 
Zdziechowskiego, podająca w naj­
prostszych choć groźnych kontu­
rach fakty i cyfry, nie przeraziła 
społeczeństwa. Min- Zdziecbow- 
skii podał bowiem równocześnie 
środki naprawy z tak rr.atematycz- 
n a konsekwencją możliwości, źe 
n^t dz’ś rak nie załamie, bo z 
Przedstawienia środków naprawy, 
aczkolwiek bardzo surowych ido- 
’kl wych, przemawia wiara, że stan 
gcsrobarczy Polski musi uledz 
naprawie.

Bez żadnvch ogródek powie­
dział min Zdzłechowski, że Polsce 
grozi niebezpieczeństwo ponownej 
inflacii, gdyż 2anasy skarbu są wy­
czerpane, a śruba podatkową za­
pasów tych nie da się sztucznie 
powiększyć. Do inflacji min. Zdzie 
cbcwski nie dopuści, gdyż grozi­
łaby państwu większa ruiną niż 
inflacja marki, a przeto wybrał 
drugą ewentualność, a mianowicie 
redukcię budżetu do 1500 miljo­
nów złotych.

Oszczędność iest więc głównem 
hasłem ministra skarbu, działa ące- 
go imieniem rządu koalicyjnego: 
oszczędność nietylko w budżecie 
państwa, ale i w całem życiu spo­
łeczeństwa, nawet prvwatnem. Mo­
wa programowa min. Zdziechow­
skiego iest więc równocześnie we­
zwaniem do całego społeczeństwa, 
by, rraiac przed oczyma prawdzi­
wy ebiaz polskiei rzeczywistości 
gospodaiC2t|, współdziałało z rzą 
dem w kierunku ocalenia państwa 
przed bankructwem.

Ważną iest zapowiedź ministra 
Zdziechowskiego, iż rząd będzie 
się siarar o podniesienie dochodów 
państwa przez popieranie rozwoiu 
życia gospoaarczego i pomnożenie 
naiatku i dochodu społecznego, 
len pogląd, zoawna zapomniany, 
iest oo p twnego stopnia nowością 

w Polsce. Podatkami nie można 
w y w.aszczćć społeczeństwa i rurno- 

wać prywatnych i społecznych war- 
sziaiów pracy, a ledynym sposobem 
poomesiema zdolności podatkowej 
sportcztnsiwa jtst poótrzymame i 
rozwój wytwórczości. Prztz wzmo­
żeń it wytwórczości da się również 
zmnieiszyC tak groźnie w ostatnim 
czasie wziastaiące bezrobocie.

Ficgiam min. Zdz>ecnowskiego, 
aczkolwiek ma piętno iego indy­
widualnego talentu i pomyślenia, 
jest zarazem programem, za Który 
biorą pełną odpowiedzialność 
wszystkie stronnictwa polskie, ma­
jące swych przedstawicieli w rzą­
dzie, oa Związku ludowo-narodo­
wego aż oo K P. S. włącznie.

Z kolei program min. Zdzie- 
chowskiego przejdzie pod obiady 
Se,mu. już premjer Grabski był 
suouuy przeprowadzić pewne re-

dukcje budżetowe, ale nie maiąc j Obecny minister skarbu mając 
takiego oparcia, jak obecny minister | oparcie w stałej koalicji stronnictw 
skarbu, ulegał zwłaszcza dąsaiącym | sejmowych, ma pełne szanse prze- 
się na niego partjom, dzięki czemu i prowadzenia swego programu w 
budżet państwa miał stale tendencję i Sejmie.
zwyżkową. | T. Op.

Wrażenia ze wsi kresowej.
Zv*lol polski u roli podczas zsbon I obacnlB-

Gdy prze idziemy z m'ast i miaste­
czek kresowych na wieś, spotykamy 
mniej pozostałości rosyjskiego panowa­
nia. Język rosyjski znikł zupełnie, a 
innych śladów, prócz nieszczęsnych po­
kaleczonych przeróbką kościołó w-cer­
kwi. nie spotyka się- Zbiegłem lat za 
zoja sie rany 1 nikt nawet nie będzie 
chciał wierzyć, źe tutaj Rosjanie gospo 
darowali przez półtora wieku.

Średni i drobni rolnicy polscy wszys­
cy prawie sa szlachcicami Różnią się 
od ludności ruskiej nietylko tem, że prze­
ważnie maią większe gosoodarstwa. lecz 
majac wysokie poczucie swojej odrębno­
ści. stoją wyżej kulturalnie, szanują tra­
dycje, lepiej umawiają rolę są zdolni do 
pracy organizacyinej. Tego nie można 
powiedzieć o ludności ruskiej, którą te 
sprawy nie Interesują i wcale jej nie po 
ciągaia.

Wielcy właściciele specjalnej chara­
kterystyki nie potrzebują, nie różnią s*ę 
bowiem od ziemian innych dzielnic 
Swymi majątkami przeważnie nie zarzą­
dzają sami. W ich posiadaniu znajduje 
sie wogóle więcej niż połowa ziem;. 
Wprawdzie dochody obecnie się zmniej­
szyły, ale mimo to są jeszcze o tyle zna­
czne że możnaby przyprowadzić do po­
rządku falwarki i ratować od ruiny pa 
*aCC‘ wieś w czterech województwach (t 

zw. z'emie zabrane) nie ulega od roz 
biorów znaczniejszych zmianom. Znie­
sienie pańszczyzny w 1861 r. da o wol­
ność osobistą chłopom pańszczy źmanym 
t. j. ruskim, ale ziem' to im nie przyspo­
rzyło. Ludność Dolska, legitymująca się 
herbem, była od wieków wolna. R >sia 
nie odebrali iei prawo nabywania zie­
mi, wobec tego uciekano stę do dzier­
żaw. Ziem anie nie chcąc doouścić do 
przejęcia ziemi coskiej z rąa poiskich 
do rosyjskich, nie sprzedawali jej ch o- 
pom, a nie mogąc sami obron ć ocldd 
wali ją w dzierżawę (przeważnie na trze­
ci snop).

„Bunt" księdza Madziarza.
W Piaskacn luterskich.

(Z notatnika korespondenta objazdowego).

— Czy redaktor nic nie słyszał o 
.buncie księdza Madziarza*? — zapytano 
mnie w Lunbnle.

— Owszem, czytałem notatki w pra­
sie warszawskiej... Nie wypuszczają go 
parafianie >

— E. co to za informacja! Prasa 
warszawska zbagatelizowała ten fakt ale 
w Lublinie o nim piszą i mówią stale. 
Krech redaktor puiedzie ni miejsce .orni 
tu* do Piasków LutersKiCh

— Czy to daleko od Lublina? — 
pytam.

— Nie. 24 kilometry tylko. Auto — 
do pańskiej ekspozycji. *

Gd- minęliśmy *us'atm domek lubel 
ski mój rozmówca zaczą. opowiadać.

— iuż szesć tygodni trwa ta Komę 
d'a. Ksiądz Madziarz, Którego należy 
uważać za ślepe narzędzie w ręku .wy­
zwoleńców* i zwolenników ta< zw ,ko 
śclola narodowego*, udaje .uwięz oae- 
go* i siedzi w swej „wmarjatce", piloo 
wany przez grupkę bao, dziewcząt i 
cbiopcow wiejssicn. Gdyby ssiądz-oi 
skup zwrócił się do wiedzy admimstra 
cyjnej, incydent dawno zostaipy zlikwi­
dowany, lecz b szuj czeka, aż wrzód 
pęknie bez pomocy cmrurga.

— Lhoorze, aie jak się to wszystko
rozpoczęć? Hroszę opowiedzieć .ni od po­
czątku.

Z powodu znacznego przyrostu lu­
dności nastąpiło rozdrobnienie i, bez ko­
rzystania z dzierżaw, ludność m'eiscow, 
nie mogłaby się była utrzymać. Nieogra­
niczone podziały niszczą także pp Iskich 
rolników. Kto przed laty 50 du miał 
soory folwarczek op. 500 dziesięcin, 
(wprawdzie w połowie nieużytki i ba­
gna), to dziś jego potomkowie posiada­
ją oo 30 dziesięcin (60 morgów), które 
daią dochód nie większy niż w innych 
dzielnicach 15 morgów. W ten sposób 
ubożeje coraz bardziej każde nowe po­
kolenie.

Młodzież unikała urzędów rosyjskie h 
obawiaiac się zrusyfikowania, wola a 
erhtooleć a nie ruszać się z ojcowizny- 
Ooecnie ma pole otwarte do urzędów i 
armii, lecz nie wiele z tego korzysta aie 
mMąc odpowiednich szkór i kwalrikacu. 
Doniero naimmdsze pokolenie. ktl^e 
wyjdzie z polskiej szkoły, będzie mogło 
coś zdzia*ać

Zaścianki również zubożały. Brać 
sztach-cka siedzi na kilku zagonach, do- 
dzierżawiaiac gdzie s|ę da i co Się da 
W tvm względzie nie różnią się od 
włościan ruskich,

Rosjanie us’towali wprowadzić na 
ziemiach zebranych gminą wsoóhotę 
ziem*, istniejąca od kilku wieków w3)-tu 
centralnych guberniach Częściowo 
wprowadzili wsoólnotę na (Pralnie po 
dołu i Wo?vniu. Do B’alorusł ta refor­
ma nie doszła. Może obawano się, źe 
w gramach zdobędą przewagę Polacy i 
nie dadza ziemi Kreaturom rządu rosyj­
skiego. Na południu byli Polscy słabsi 
liczebnie więc wspólnota, dobijała ich 
do reszty.

Gdy na 8ialei Rusi mamv jeszcze 
do 30 proc. Polaków, to na (J-rainie i 
Wjtvn*u 5-10 proc. Jest to smutne, 
po dowodzi, źe tamtejsi Polacy, mało­
rolni i bezrolni przedewszystkiem, wy- 
rzekli stę Katolicyzmu i szlachectwa za 
możność nabicia ziemi.

A. W.

— Rozpoczęło się w ten sposób W 
Piaskach Luterskich zamieszka! młody 
wikary ksiądz Madziarz, człowek usoo- 
soblema nerwowego, histeryc znego 
Twierdził, że .miewał widzenia", za sły­
szy wciąż czyjeś glosy, oła-cał i milał 
bez widomej przyczyny. Ch<ooówtrakto­
wał idealistyczne, raczei — naiwme. i 
oroboszczem swoim żył źle, kłócił się z 
mm często, występował z urjonem 
oskarżeniami. Biskup lubelski zdscydo 
wał przenieść go ao iaaei parafn <ily 
rozkaz ten został ogłoszony ks. M>dz>a 
ruwi. oświadczył on, że wvkona go, aie 
musi .pożegnać się paraf naa ni* i że 
pożegnanie to uastąoi w naj niższą nie­
dzielę. Zgodzono się aa to i ten paro­
dniowy okres .wyzwoleńcy* nneiscuwi 
agitatorzy .Koscina narodowego* wy­
korzystali w swoich ceidcn.

— Mianowicie?
— Uiozyii się z księdzem Madzia- 

rzem, źe .przeszkodzą mu* w wyKoaa- 
qiu rozkazu i że .zaaresztują go*. O.óż 
w niedzielę Ksiądz Madziarz ukazał się 
ua ambonie, rzewnie przemówił do chło­
pów na temat swojego wyjazdu, a po­
tem oświadczył, że idzie na cmentarz, 
azeoy .pożegnać grooy tych, Który en 
sam chował*. .Zegaać groby" poszedł 
dość spory tłum, przeważnie — kobiety. 
<\s. Madziarz, .eeguając groby* piasał, 
śpiewał, maiar. To bardzo wzburzyło 

obecnych kmiotków, którzy, idąc za pod­
kładem tajnych agitatorów, poczęli 
wołać:

— Nie peicirn, kslędu! Z,ta,ina. 
my gol Zatrzymamy!

I ksiądz Madziarz został zatrzymany 
i osadzony w wikarjade.

— Cóż on tara robł?
— Szczegółów nie wiem, lecz twier­

dzą, źe na konferencję do niego wchf 
przybywają zwolennicy .kościoła naro­
dowego" i agitują go. lecz ks. Madziarz 
zdecydować się nie może I z klerem Ka­
tolickim otwarcie jeszcze nie zrywa, ale 
I rozkazu biskupiego nie wykonuje.

— No, bo jest .uwięziony,?
— To niechże o tem złoży offciahy 

meldunek, wtedy starosta, iuo oalicia 
położy kres temu .więziealu". Gdy do 
do Piasków Luterskich przybył nowy 
wikary i gdy go tłum oie chdat doou 
śdć do kościoła, wikary zatelefonował de 
starostwa przyjechała policja rozproszy­
ła tłum i zamknęła parę, nafwięcei wrze­
szczących bab. A ten —ks M idziarz — 
rozkazu biskupiego nie soełma ale i pod 
opiekę w adzy oddać się nie chcę. Gra 
więc komedję, którą za parę chwil bę­
dziemy obserwowali.

Szybko, prawie niespodzianie nasze 
auto zajeżdża przed .wikarjatkę" w Pia­
skach Luterskich. Nieduży, drewniany 
domek na wzgórzu. Kościół stoi nieco 
na uboczu. Wieś — o pół kilometra 
dalej.

Nas się tn nlespodziewano. a wiec 
.straż madziarzowska" w posta:’ 2) 
dziewcząt i 10 chłopców w wie<u 16 — 
18 lat gra sob'e najspokojniej w footoalj 
a ks Madz’arzs'edzi na ławeczce i przy­
gląda się grającym. Gdy nas ujrzano’ 
dziewczęta i chłopcy natychmiast pod­
biegli do auta.

— Czego panowie sobie życzą? — 
zapytuje jeden z chłopców, a inni ota­
czają nas ze wszystkich stron.

— Przvbvwamv do księdza Madzia* 
rza! — odpow ada mój rozmówca, jakby 
nie zwracając żadnej uwagi na tłum 
kieruje się w stronę siedzącego księdza 
Robie to samo.

Tium, iak widać, dobrze wytresowa­
ny, tyraljerką cofa się, maiąc na$ w p5ł- 
kolu. Ksiądz Madziarz zrywa się z miej­
sca i idzie do nas. Wtedy tłum obraca 
się i otacza księdza

“* Sledze tu... nic puszczają mię^ 
Widz'cie że jestem więziony!—mówi ks. 
.orzez głowy* swej -gwardii*.

— Kslęźulko kochany, ule rao»na! 
Proszę iść z powrotem! N'e pułem/ 
ks’edza, nie ouśc'mv!~ wołałą z uśmie­
chem chłopcy i dziewczęta, catpiąc go oo 
rekach i .odstawiają" do wikarjatkl, za­
mykając sa nim drzwi.

(Jdaiąc zdziwienie, pytam:
— Co to znaczy? Chcę widzieć ks. 

Madziarza, oroszę nas wpuścić!
— N>e można, nie można! — padają 

głosy. Widzę, jak z wioski biegną 
ludzie...

W trzy dni potem starosta lubelski 
pokazał mi list księdza Madziarza w 
którym on pisał do starosty, że jest po­
zbawiony wolności, że nie mole wyko­
nać rozkazu kurii biskupiej i prosi wła­
dzę o Interwencję.

— To znaczy, ks. M idziarz, cofa 
się ua całej linji! — oświadczyłem z 
uśmiechem.

— Tego nie wiem, lecz, jako przed­
stawiciel władzy, już dziś w nocy będę 
interweniował.

.laterweacja" ta odniosła skutki. Ks. 
Madziarz został .uwolaioiy", aczoiwie-c. 
tłum, gdy się dowiedział, że .teraz to 
już na serio" prawie nie protestował.

Ksiądz Midziarz przyoyi do ks. bi­
skupa, gdzie podooio .dostai lave*.. 
m>rdine. Ksiądz Madziarz aatycn n ast 
wydrukowa .ust do redikcii", w kiór* n 
wyrażał żal i szczerą sKrucnę z poważa 
swycn czyaów. Zakiiaał .aa raay Cary- 
stusa" by mu przeoaczojo i me słucoa- 
ao agitatorów politycznych i antykościel­
nych.

Zdawało się, że wszystko skończo­
ne, że miody histeryk odpokutuje za 
swój .rokosz" i, po przejścia karacii me­
dycznej, zaowu będzie pełnił oojwątKt 
wikarego, lecz oto niedawna , j.js lu­
belski" podał do wiadomości, że Ksiądz 

Madziarz baduje oitaiz .Kościo.a naro- 
oowego* L. zakłada wiasną pkraf.ę.

. A- JaaotM-Ozowąld.
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— A co wyście, panowie z PPS. I narzucającej się opieki a górnikom 
zrobili dla dobra i poważania robo- I działo się daleko lepiej niż obecnie, 
taika? Nie było tu dawniej waszej 1 mp.

i 
i ■al lagiiTi

lot/llersko-zejarmlstriowsil

J. Smoczyk
Katowice, ul 3-go Maja 7.
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a oDSzanmnie nracy
W katowickiej .Gazecie Robo­

tniczej* pojawił się artykuł, stano­
wiący charakterystyczny dokument 
złośliwej demagogji socjalistycznej. 
W artykule tym starano się wykpić 
nadanie w dniu św. Barbary odzna­
czeń tym górnikom, którzy zaszczy­
tnie przepracowali na kopalni 25 lat

.Gazety Robotniczej* nigdy nie 
raziło, gdy odznaczano żołnierzy za 
waleczność, natomiast wyróżnienie 
robotników nazywa „cynicznem na- 
igrawaniem się z ludzkiej nędzy i 
krzywdy.*

Może nie tak groźny byłby gniew 
partyinej gazetki, gdyby dekorowano 
robotników za specjalne zasługi oko 
ło ufundowania wpływów P. P. S. 
Tymczasem w dniu św Barbary od­
znaczono górników za rzetelną i ucz­
ciwa pracę.

Czyżby organ socjalistyczny u- 
ważał, że praca nie powinna być wy­
różniana i honorowana? Nie sadzi­
my, by socjaliści za większy zaszczyt 
uważali 1'ulstwo, a jeżeli bronią za­
sady źe me wolno pracować więcej 
jak 8 godzin, to trudno przypuścić, 
by uważali szczerze za rzecz hono­
rową pracować niżej tej miary.

A może jednak dla wygody partyjnej 
należałoby ustanowić ordery op. za
6-godzmne  lenistwo? A wówczas 
niechby te ordery rozdawał osobiś­
cie ... polski minister pracy. Byłaby 
to tryumfalna dla P. P- S. antyteza a 
zarazem oficjalny hołd, złożony ide­
ologii P. P. S , daleko pięknieiszy od 
wyroku Sadu okręgowego w Lodzi.

A może katowickiemu pismu so­
cjalistycznemu nie podoba się oby 
czai względnie forma odmaczania 
przez nadawanie orderów? Trudno je­
dnak spierać się o ten symbol czci, 
wyrażanej przez państwo ludziom za­
służonym Nawet w czerwonej Rosji 
uczniowie Marga nie wymyślili innei 
formy i przyięli ,burżuazymy“ zwy­
czaj dekorowania zasłużonych czer­
woną gwiazdą, a słuchy chodzą, że 
będzie tam wkrótce wprowadzony or­
der pt. .podwiązka towarzyszki Koł- 
łontai*.

Gdyby w tym względzie miało 
być urażone sumienie socjalistyczne, 
to należałoby zo’eść wprzód w samej 
PPS różne symboliczne znaki, od 
których tam się aż roi.

Pisze wreszcie .Gazeta Robotni­
cza*, że zamiast dawać im ordery, 
należałoby ubezpieczyć górników na 
starość. Już też chyba nie można w 
Polsce narzekać na brak różnych u- 
bezpieczeń socjalnych. Jest ich tyle, 
że w budżecie państwa stanowią po­
zycję, takiej nie Znajdziemy w budże­
tach innych państw, znacznie boga* 
tszych niż Polska.

Czyż więc jest rzeczą przyzwoitą 
wypominać rządowi, że ustanowił 
specjalne odznaczenia za pracę, ze 
obok zasług na p olu bitwy, na niwie 
nauti i zasługę obywatelskie) uznał i 
na tym samym poziomie postawił ho­
nor i ambicję pracy robotniczej ?

Demagogiczne a wysoce nieprzy­
zwoite w takim momencie skami a- 
nie gazetki socjalistycznej musi wy­
wołać niesmak. Należałoby wręcz za­
pytać:

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

12
Sobot-

Dziś Aleksandra m. 
lutro Łucji i Otyljt 
Wsch. słońca 8.04
Łach. . 3.44

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Dlii — poraź oautni .Śmierć 
Okrzei* dramat w 6 odsłonach Br Ba­
kala osnuty na tle wypadków z 1905 ro­
ku Początek godz. 815 Ceny miejsc 
zniżone od 30 gr do 3 zl

W niedzielę popołudnia — o godz 4 
.Uciekła mi przepióreczka..* komedfa 
St. Żeromskiego w wykonaniu artystów 
miejscowych. Początek godz. 4. Ceny 
miejsc od 30 gr. do 3 zł

W niedzielę wieczorem .Dzwonek ala­
rmowy* pełna humoru farsa Henneęuina 
i Cooiusa z udziałem pp. Winiaszkiewi- 
czowej, Mrowińskiej, Jasiewiczówny, Kor­
neckiej, Opalińskiego, Zięci akie wieża, Or­
łowskiego, Girtlera, i in Początek godz 
8.15 Ceny miejsc zniżone od 30 gr. do 
3 zł.

W przygotowania .Gdy kobieta zapra­
gnie* reżyseruje p Orłowski i .Zmartwie­
nia pana Hammelbema* reż. St. Knake Za 
wadzki.

Teatr Polski w Katowicach

Dziś — popoł. o godz. 1 m 10 .Hal­
ka*,

Dziś — wieczorem .Codziennie o 
5-ej*.

Niedziela popoł. po cenach o 40 proc, 
zniżonych .Pan Naczelnik to ja.

Niedziela wieczorem opera .CYGANE- 
RJA*.

Poniedziałek — przedstawienie zawie­
szone

Wtorek — premjera .ŚWIERSZCZ za 
KOMINEM*.

Akademja ku czci W Reymonta.
Komitet, który zorganizował w 

Dąbrowie akademję ku uczczeniu 
Stefana Żeromskiego, zajął się urzą­
dzeniem obchodu ku czci 
W. Reymoota.

Z uwagi na dość szeroko zakre­
ślone przygotowania, urządzenie aka­
demji nastąpi w połowie stycznia ro­
ku przyszłego.

Akademja ku czci Zer lińskiego 
w Dąbrowie

Staraniem grona osób z pośród 
miejscowej inteligencji odbędzie się 
w niedzielę, t) jutro, o godz 11 ra­
no, w sali kma .Kometa* w Dąbro 
wie, uroczysta akademia ku uczcze­
niu medawoo zmarłego pisarza Ste 
fana Żeromskiego.

Na wstępie odegrany zostanie 
marsz żałobny Chopina w wykonaniu 
p. St Nowakowej (lortepiao), p K 
Guzikowskiego (fisharmonia) i p. L. 
Nowaka (skrzypce/, poczem prof 
Kaczkowski wygłosi referat o zmar­
łym Mocarzu słowa. Z kolei chóry 
Tow. muzycznego pod batutą prof 
A Cichonia, odśpiewają kilka utwo­
rów, na zakończeoie zaś zaproszony 
artysta wypowie deklamację.

Należy spodziewać się, iż inteli­
gencja miejscowa przybędzie gre­
mialnie na akademję dając itn wyraz 
swe] czci dia wielkiego Hetmana du­
cha polskiego.

Na gwiazdkę dla żołnierzy.

W związku z nadchodzącemi świę­
tami Bożego Narodzenia i gwiazdką dla
żołnierza, redakcja nasza otwiera rubry
kę 8K<adek natencel. okładki na gwiazd­
kę dla żołnierza należy wpłacać do da-

17 bm. w administracji .Iskry" Dębliń­
ska ar. L

W sprawie ren u mera cji.

Ministerjum spraw wewnętrznych 
rozesłało do pp wojewodów okólnik 
sawieralący przypomnienie co do 
cbarauteru i znaczenia renumeracjl. 
Chodzi mianowicie o wykorzenienie 
błędnego mniemania, jakie się w pew­
nych kołach wytworzyło, że renume- 
racja ma stanowić odpowiednik gra- 
tylikacjl świątecznych. W charakte­
rze renumerac|i leż* to, że iest ona 
gratyfikacją za specjalne zasługi pra­
cowników wyjątkowo odznaczonych 
w służbie państwowej.

Walka ze spekulacją.

W wyniku sporzą lżonych przez 
policję protokułów za brak cenników 
lub ukrywanie towarów podczas nie­
dawne) baussy dolara, starostwo bę­
dzińskie w dalszym ciągu karze w 
drodze administracyjnej kupców, po­
ciągniętych za te przewinienia. Kary 
wahają się od 20 do 500 zł. przycrem 
dzienoie rozpatrywanych jest około 
50 spraw.

Odczyt dyr Nowakowskiego 
w Grodźcu

W sali klubu Grodzieckiego Tow 
dyrektor gimnanum im Staszica w 
Sosnowcu, p Tad Nowakowski wy 
gło sił odczyt o rozwoju Soda|ic)i ma- 
rjańskiei w dawne) Rzeczpospolitej 
Polskiej Zebrani wysłuchali z zain­
teresowaniem barwnego i przekony- 
wu acego opowiadania z dawnych cza­
sów Żałować należy, 2e słuchacze 
ms dopisali W takiej liczbie |alc Oa to 
umawiany temat prelegent zasług>wał. 
Ogólny dochód z odczytu p. Tad No­
wakowskiego przyniósł 72 zł 75 gr, 
wydatki 3 żł., pozostałe zaś 69 zło 
tych 75 gr. rozdzielono po równej 
czę«ci dła uniwersytetu lubelskiego w 
Lublinie i dla młodzieży sodalicyjnej 
w Grodźcu.

Wydawanie węgla bezrobotnym

Magistrat dąbrowski 'rozpoczął 
wydawać bezrobotnym kupony na wę­
giel

B-zrobotny, którego rodzina skła­
da się z dwuch osób, otrzymuje 3 
korce, ponad 2 osoby 4 korce.

OfMem otrzyma w Dąbrowie wę­
giel 375 bezrobotnych, z czego 100 
osób po 2 korce i 265 osób po 4 
korce.

Statystyka szereoień przeciw ospie 
w Będzinie.

Podług obliczeń wydziału zdro­
wia Magistratu będzińskiego, w tym 
roku dokonano w Będzinie 3624 szcze­
pień ocbroooych przeciwko ospie, w 
tem 3522 szczepienia bezpłatne, a 102 
płatne.

Dokarmianie dzieci szkolnych 
w Dąbrowie

Niezależnie od akcji dokarmiania 
biednych dzieci, prowadzonej przez 
komitet ratunkowy w Dąbrowie, Ma­
gistrat dokarmia 300 dzieci w szko­
łach, które otrzymuią jedną czwartą 
litra mleka gotowanego i 120 gr. chle­
ba. Wydatek na ten cel wynosi o- 
koło 1500 zł.

Obecnie Magistrat postanowił za­
opatrzyć na zimę biedne dzieci w 
palta i w obuwie.

Na podstawie nadesłanych wyka­
zów przez kierowników szkół posta­
nowiono zakupić 360 palt i 220 par 
bucikó*, co pociągnie ss sobą wy- 
łatek, w wysokości 8 tysięcy sł.

Ekspozytura urzędu pocztowego.

Onegdaj w Modrzeiowie w loka­
lu d° dawny” posterunku policyjnym 

została otwarta ekspozytura urzędu 
pocztowego. Ekspozytura ta będzie 
załatwiała wszystkie czyoności wcho­
dzące w zakres działalności poczty. 
Otwarcie ekspozytury ma na celu 
wygodę publiczności.

Złowróżbne posiedzenie.

Dziś o godz. 12 w poł. w Magi­
stracie sosnowieckim odbędzie się 
posiedzenie komisji cennikowej w 
sprawie ceny mąici i chleba. Posie­
dzenie tei komisii nic dobrego nie 
wróży. Niewątpliwie sarni |e) człon­
kowie niezbyt chętnie schodzą się na 
obrady, których skutkiem jest zazwy- 
czai podrożenie artykułów pierwszej 
potrzeby

Obowiązek jednak nakazuje spoj­
rzeć w oczy rzeczywistości. Smutna 
ta rzeczywistość przejawia aię w war­
tości skaczącego kursu dolara.

Z działalności Komitetu daru 
narodowego dla okłodows-ue,-Curie.

W Sosnowcu istnieje lokalny Ko­
mitet daru narodowego dla Marji 
Skłodowskie) - Curie pod przewód 
nlctwem d-ra Kozłowskiego przy 
współudziale d-ra Danilewicza jako 
sekretarza i p. J. Wasilewskiej jako 
skarbniczki. Komitet sosnowiecki u 
rządził odczyty, które przyniosły zł 
253 gr 20 czystego dochodu Sumę 
tę odesłano do głównego Komitetu 
w Warszawie. Ponadto wysłano zł 
110 gr. 9 zebrane z opłat za wagę 
do puszki w aptece p. Wasilewskiego

Czy Polacy moirą emigrować 
do Palestyny?

Wobec pogłosek o korzystnych 
warunkach emigracji robotników rol­
nych Polaków do Palestyny, Pań­
stwowy Urząd pośrednictwa pracy i 
opieki nad wychodźcami w Kielcach 
wyiaśoia, iż wbrew pogiosuom, emi­
gracja Polaków-katolików do Pale­
styny nie jest wsieazaną, a wszelkie 
ułatwienia i kontratety a robotnikami 
zawiera palestyński komitet aioni- 
styczny, który jak wiadomo obsłu 
guje wyłącznie tydOw.

Wyjazd rolników Polaków, na 
wet takich, którzy posiadają zapo­
trzebowania z Palestyny, me jest 
wskazany, gdyż gleba w Palestynie 
iest oieurodzaina, kamienista, lub 
piaszczysta, wymaga wielkich wysił­
ków przy jej uprawie, oraz bardzo 
trudnej, żmudnej 1 niewdzięczne' 
pracy

Ponadto należy nadmieoić, iż w 
Palestynie jest obecnie bezrobocie, 
dające się silnie odczuwać, a stan 
ten pogarsza się dnia na dzień.

Koszta podłóay do Palestyny są 
stosunkowo niewielkie aie konsu 
brytyiski w Warszaw.e wydaie wizy 
emigrantom do Palestyny tylko w 
tym wypadku, jeżeli wyaazą się po­
siadaniem kontraktu najmu do pracy, 
lub uiowodnią, iż zabierają z sobą 
do Paiestyoy w gotowce najmniej 
500 dołarow, względnie wysyłają rów­
nocześnie narzędzia pracy na sumę 
nie mniej, jak 250 dolarów.

Delegacja kupiecka w starostwie.

Wczoraj zgłosiła się do p staro 
sty Trzcińskiego delegacja z ramie­
nia wszystkich orgsmzacn kupieckich 
w Sosnowcu, zarówno cbrzrś 'jańskicb 
jak i żydowskich, celem przedstawie­
nia całokształtu zagadnień, a właści­
wie ujawnienia zakuhsowei działalno 
ści spekulantów. Operujących bezkar 
nie podczas niedawnej zwyżki dolara. 
Delegacja oświadczyła, iż pociąganie 
do odpowiedzialności drobnego ku­
piectwa, będącego bezwolnem oarzę- 
dziem w rękach huttownilców 1 w 
zupełoości od nich zależnego, nie 
prowadzi do celu, gdyż w tego ro­
dzaju sprawach karze się kowala za 
winy ślusarza 1 takie załatwienie spra­
wy leszcze więcej ośmiela i tak )uż 
rozwydrzonych hurtowników, którzy 
w obecnych warunkach są istną pla­
gę zarówno dla państwa jak i dla 
społeczeństwa.

Aby w przyszłości uniknąć przy­
krych następstw i uniemożliwić hur­
townikom 1'1 łajdackie machinacje, 
kupiectwo przyrzekło zawiadamiać 
władze o każdym wypadku nieuspra­
wiedliwionej zw/asi ccn lub magazy
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nowania towarOw przez burtowoików, 
gdvi tylko tym sposobem detaliści 
umkną konsekwencji, jak to ostatnio 
miało miejsce.

P. -starosta z zadowoleniem przy­
jął oświadczenie delegacji, zaznacza­
jąc, it władze muszą bronić ludność 
przed nieposkromionym apetytem 
spekulantów, lojalne zaś stanowisko 
i współudział kupiectwa w zwalczaniu 
spekulacji i szkodliwych objawów, 
umożliwi szybką sanację oraz ochro 
ni szerokie siery kupieckie od krzyw­
dzących podejrzeń i następstw zbrod­
niczej działalności spekulantów bur 
towników.

Niedziela wywiadowcza.
W nb. niedzielę odbyła sie w szko­

le nr. 3 w Dąbrowie Uw. n edziela wy­
wiadowcza, przy licznym udziale rodzi­
ców 1 opiekunów.

Konferencję zagaił p. Grządzlel, o- 
becny kierownik szkoły, słowem wstęo- 
nem o wartości szkoły powszechnej w 
obecnej dobie.

Program zebrania dość obszerny, był 
systematycznie ułożony I należycie wy­
czerpany.

Referat wygłoszony przez tegoż kie­
rownika zawierał bardzo cenne uwagi i 
spostrzeżenia, któremi podzielił się z ro- 
dziorni. Szczególny nacisk położył na 
itguiaine uczęszczanie dzieci do szkoły 

oraz karność w szkole 1 poza szkolą. 
Chcąc wychować dobrych oby wateli kra­
ju, trzeba kształcić nietylko umysł i ro­
zum, aie serce i wolę, stąd aoeiuje do 
grona rodzicielskiego o współpracę w 
wychowaniu miodziety w duchu religij­
no moramym. Następnie p. Kierownik 
zaznajomił wszystkich zgromadzonych z 
okólnikiem w sprawie za«ładaai a w każ­
dej szkole Kasy oazczęuoosci. Po krót­
kiej dyskusii rodzice cbętuie się zgodzik 
na zaloieme podobnej kasy w szkole.

W końcu zaproponowano zaopi eko- 
się dziatwą wracającą do domu ze szko- 
ly. W tym celu wybraoo opieaę szkol­
ną, w akiad którei weszli p. Piątkowski 
Jan, komisarz akcyzy, jsko przewodniczą­
cy, zastępcami so4ah wybra*>* P>, 
Jan, urzędnik Huty bankowej * Szymań­
ski Adam, mechanik.

Pu BKuńczenm zebrania “dali się 
rodzice wraz z nauczycielami do klas, 
dowiedzieć się o postępach * nauce 
swoich synów.

Oołab.
Sprzeda* ozdób choinkowych.

W niedzielę dnia 13 grudnia b. r. 
w szkole powszechne) miejskiei nr. I w 
Sosnowcu wala być uriądzona sorzedaż 
ozdób choinkowych. Z przyczyn nieza 
leżnyih od szkoły sprzenat odbędzie się 
w następui niedzielę t j. 20 grudnia br.

Kupony na węgiel.

Wczoraj Magistrat rozpoczął wy­
dawanie bezrobotnym kuponów na 
węgieł ofiarowany przez miejscowy 
przemysł węglowy. Narazie kupony 
rozdawane są głównie mieszkańcom 
Pogoni, którzy będą brali węgifl * 
kopalni .Czeladź*.

Rada miejska w Będzinie.

W poniedziałek dn. 14 bm. odbę 
dzie się posiedzenie Rady miejskiei w 
B-dżinie, według następu ącego porzą 
dku obrad Przejęcie protokołu z po 
; rzedniego posiedzenia Sprawa połą­
czenia miast Zagłębia Dąbrowskiego w 
jedną całość administracyjną Zmiana 
godz n bandlu w okrese przedśwląte 
cznym- Zaprowadzenie kartoteki poda­
tkowej. Aprobowanie krótkoterm nowej 
pożyczki w wysokcści 150 000 zł. za­
ciągniętej przez b. tymczasowy zarząd 
miasta. Ucnwalenm następu ąCych po­
datków i dodatków miejskich na rok 
19x6: od szyldów, plakatów i anonsów, 
od towarów przywożonych do Będzina, 
od v ęgla, od psów, od biletów wstępu 
na widowiska i zabawy, od placów bu­
dowlanych i gruntów o charakterze 
budowlanym, od gruntów, łąk, ogro­
dów i innych gruntów przynoszących 
dochód, od umów o przeniesieniu wła­
sności nieruchomej, od spadków I da 
rowizn za wynajem mieszkań w hote 
lach, od lokali, obrotowy l dodatek do 
państwowego podatku prze ysłowego, 
dodatek miejski od opłat pań Łwowych 
od patentów akcyzowych, do Jatek miej 
ski do państwowego podatku od nie- 
jscbomości. Wnioski i interpelacja.

Kiermasz w Dąbrowie.
Zapowiedziany w Dąbrowie kier 

masz Narodowej organizacji kobiet, 
którego 'otwarcie nastąpi w niedzielę 
tj jutro, wywołał niezwykłe zaintere­
sowanie. Przyczyną tego jest zapewne 
nietylko chęć zaopatrzenia się w nie­
zbędne artykuły na święta, lecz także 
wiadoor ść o wielu nadzwyczajnych 
atrakcjach, które stanowić będą n e- 
przeciętną rozrywkę Impreza ta na 
pewno spotka się z zash tonem powo­
dzeniem, zwłaszcza ii nie będzie tam 
karoty, natomiast każdy będzie mógł 
nabyć potrzebne artykuły po zwvk'ej 
cenie i posłuchać doskonale, orkiestry 
23 p.a p. oraz zobaczyć szereg ponę­
tnych atrakcji.

Skutki kryzysu.
Wetoraj wstrzymali się od pracy 

robotnicy walcowni .Milowice* i huty 
.Katarzyna*. Obydwie te fabryki 
jak wiadomo należą do Tow zakła­
dów Modrzejowskich. Przyczyną 
wstrzymania się od pracy jest niewy- * i 

W Stów, techników *w Sosnowcu 
in* St Raźniew ki wygłosił niezwykle 
interesujący odczyt na temat: .Stan 
górnictwa węglowego w Polsce .

Prelegent na wstęp e zaznaczył, że 
nie zamierza scharakteryzować cało­
kształtu stosunków w przemyśle górni­
czo-węglowym coby wymagało szeregu 
odczytów i k lku specjalistów - reteren 
tów, a występu ąc nie jako przedstawi 
ciel przemy.lu gó niczego, lecz jako 
inżynier górniczy chce poinformować 
kolegów-techników o pewnych grupach 
zjaw sk z dziedziny górnictwa węglo­
wego

W szczególności prelegent postawił 
sobie za zadanie przedstawianie sto 
sunków w polakiem tfórn ctwie węglo­
we® pod względem technicznym i pod 
względem warunków pracy, a zwłaszcza 
jej wydajności

Pod wiględem technicznych urzą­
dzeń kopalnie Z.gl-.bia Dąbrowskiego 
szły szybko naprzód Postęp techniczny 
który przed laty 20 wyraża się w gór- 
nictw e wogóle, a więc i w polsk'etn, 
w instalowaniu urządzeń maszynowych 
dla odwadniania, wydobywania szyba 
idi, dopiero w ostatnich kilkunastu la­
tach sięgnął w głąb kopalń, wprowa­
dzane zarówno dia podz.emaego prze­
wozu węgla, jak I dla jego urabiania 
urządzenia mechaniczne. Do pierwsze­
go celu służą maszyny do napędu prze­
wozów linowych lokomotywy elektry­
czne, a w hliskośji robót — t. z w żło­
by potrząsalne. Dla urabiania węgla ma 
szynowego służą wiertarki powietrzne
i elektryczne, a ostatnio coraz więcej 
wprowadzane maszyny wrębowe.

Powyżei scharakteryzowany postęp 
techniczny znalazł silny wyraz w gór 
metwie polakiem, które ma słuszne pra­
wo być zabczone do równego najlep 
szyta zakładom europejskim

Przytoczone przez prelegenta cy­
fry wskazu ą, że liczba wiertarek w Za­
głębiu Dąbrowakiem wynosząca przed 
wo ną niewiele ponad 200 sztuk w koń 
cu roku 1,924 dochodzi blisko do 1000.

Tak samo wielokrotne powiększę 
nie widzimy w liczbie małych wentyla­
torów podz emnych (z około 20 na 100) 
w dziedzinie rur do powietrza z wen­
ty lalorków i kompresorów i t d. Ana­
logiczne powiększenia ilościowe i ja­
kościowe urządzeń mechanicznych jest 
stwierdzone w Zagłębiu Krakowskiem 
i Śląskiem

W przeciwieństwie do tego pocie­
szającego obrazu stanu i postępu urzą 
dzeń technicznych widzimy w dziedzi 
nie warunków pracy a zwłaszcza w jaj 
wydajności. „

Wydajność na 1 robotnika i dnió­
wkę wynosiła dla Zagłębia Dąbrowskie­
go średnio 1,03 t

Na skutek wprowadzenia 8 go dnia 
pracy, a w górnictwie właściwie 7 
względnie 7 i pól g >d< Innego czasu pra 
cy wydajność ta spadla blisko o poło­
wę. a dopiero od początku roku 19 4 
powoli aię poprawia, osiągając około

Z sali odczytowej.

Stan tili ralow i Palsco.

płacanie zarobków robotniczych. O 
DOtrzebne pieniądze zwrócono się te­
legraficznie do Warszawy, wypłaty 
więc robotnicze będą w najbliższym 
czasie uregulowane.

Mąka dla bezrobotnych.

W związku z nadchodzącemu 
świętami Bożego Narodzenia bezro­
botni w Sosnowcu otrzymają pewną 
ilość mąki, zakupioną przez Magi­
strat Podział mąki będzie się odby­
wał na tych samych zasadach, co i 
podział ziemniaków, dokonany jesie­
nią. Bezrobotni będą podzieleni na 
2 katogorie: na pobierających zapo­
mogi i siepobierających zapomóg.

Z pierwssej kategorji żonaci o- 
trzymają po 15 klgr mąki, samotni — 
5 klgr. Za mąkę tę pobierający za­
pomogi zapłacą trzecią część jej war­
tości.

Taką samą ilość mąki otrzymają 
bezrobotni, mepobierający zapomóg, 
lecz już zupełnie darmo.

0 72 — 0 77 t j. około 0.7 do »/* P”«d* 
wojennego stanu.

Stopniowo przeprowadzono taki 
porządek, że czas pracy liczy się od 
początku ziazdu do początku wyjazdu 
całej załogi, Ł j. przedłużono go o pół 
godziny, przyczem zmiana ta spotkała 
się ze zrozumieniem ze strony robot 
ników.

W roku bieżącrm przemysł górni­
czy w Zagłębiu Dąbrowskiem wprowa 
dził wreszcie t zw. efektywny 8 go­
dzinny dzień pracy, t. j czas zjazdu i 
wyjazdu całej załogi znajduje się poza 
8 godzinsmi, czyli cała zał< ga przeby 
wa p-d ziemią 8 g dzie, a więc o pól 
g dżiny dłużej Wpływ tej zm'anv wy­
raził się w ten sposób, że wydainość 
zarówno górnika jak ' ogółu robotników 
wzrosła o kilka do kilkunastu procent, 
średnio o 9 proc., przyczem, ponieważ 
stawki akordowe nie zostały zmniejszo 
ne—zarobki robotn ków zatrudnionych 
prz* produkcji wzrosły w podobnym 
stosunku średnio o 11 proc.

Zmiana ta—przejście z 7 i pół go­
dzin na 8 godzin dziennei pracy ro­
botników pod ziemią umożliwiła robo­
tnikom na* powierzchni na sortowniach, 
przy wagonach i t. p pracowanie rów 
nież 8 godzin, gdvż poprzednio przez 
cały czas zjazdu załogi pod ziemię ro­
botnicy ci siłą rzeczy musieli pozosta­
wać bezczynnie tak że w nailepszym 
razie mogli być zatrudnieni w ciągu 
7 i pół godzin

N ienrooorcionalne zwiększenie w 
tym wypadku wvdaino<ci (bo Dół post­
ny w stosunku do 7 pół stanowi 6 67 
proc, a nie 9 oroc.) potwierdza fakt, że 
skrócenie czasu pracy odbyło s*ę kosz­
tem czasu użytego na efe<tywna pracę

Po stwierdzeniu że metylko w 
szerokich kołach społeczeństwa, ale 
nawet w kołacb technicznych (me zaję­
tych bezpośrednio w górnictwie) pa- 
nuią pod tym względem najfałszywsze 
opinie i poglądy (często świadomie 
fałszywie rozpuszczane) prelegent 
przeprowadził szczegółową analizę 
warunków pracy w kopalni i wpływ 
czasu pracy. Przedewszystkiem błędny 
jest pogląd, le wydajność robotnika 
bezpośrednio zaiętego przy urabianiu 
górnika otrzymała na dniówkę wydaj 
ność przedwojenną Jeśliby jednak 
nawet to nastąpiło, to wskutek wzmo­
żenia godzinowej intensywności ru­
chu (przewozu wydobywania szyba­
mi) obsługa musi być przy 7—8 go 
dżinach pracy licznieisza, a zatem 
wydajność ogólna mniejsza niż przy 
10-godzinnym dniu pracy

Stwierdziwszy ten ajnutny stan 
rzeczy prelegent zaznaczył, że spory 
w tej dziedzinie w kierunku tzw. 
.zwalania wmy* na ciężkie położenie 

| gospodarcze na poszczególne grupy 
pracowników, czy kapitał — jest nie­
słuszne — przyczyna leży w stworze­
niu odmiennych warunków pracy 
(skróceniu czasu pracy).

Przechodząc do pytania jakie są 

widoki poprawy, i w jakim kierunku 
iść oależy — prelegent zaznaczył, że 
•ą trzy najważniejsze kierunki, jakie- 
mi kroczyć może naprawa stosunków 
w dziedzinie wydajności pracy.

1) podniesienie poziomu technicz­
nego urządzęń,

2) przedłużenie czasu pracy,
3) ulepszenie organizacji.
Odoośoie pierwszego punktu 

stwierdził, że kopalnie stoją naogół 
na wysokim poziomie techniczoym, 
tak że tutaj potrzeba naprawy na ra­
zie nie jest tak paląca. Ponieważ u- 
zuoełmeoie urządzeń technicznych jeat 
związane z mniej iub więcej wysoki­
mi nakładami, zatem przy zupełnym 
braku środków finansowych w chwili 
obecnej na tej drodze osiągnąć mo­
żemy bardzo niewiele.

Zmuszeni jesteśmy szukać wyj­
ścia przedewszystkiem w pozostałych 
dwu kierunkach.

Dyskutowanie, czy należy iść dro­
gą przedłużenia czasu pracy, czy też 
ulepszeń organizacii, miałoby u ki 
sam sens, jak dyskutowanie gay cały 
dom się pali nad tem, czy do ratunku 
należy przystępować z prawej czy z 
lewej strony.

Prelegent »« Itó
obu droj.ml lednoeześole, . jedyni. 
..czeeOI. eey < ’ >,k'“ «
occzetóloych -«'“»k«k »*le»y
przędło,.« e,.» Pr“7' I"*1' 
ore.oiz.e.ine I l»k stosować, mole 
być orz-dmlote111 za.t.nowieoiŁ

Nmepole prelegent ze.tan.wl* 
sio nad tem. jaki® ■>ili°kl P»Pt»«y 
omawianego at.n“ rzeczy a. drodzo 
organizacji pracy.

Najprostszym sposobem podno- 
azeDia przeclętoel wyd*|noScl robo- 
tnlka, jest podnoszenie produkcji za­
kładu przez co, zwłaszcza w kopal­
niach, ta część załogi, która ma cha­
rakter obsługi urządzeń i którei licz­
ba mało Się zmienia w zależności od 
wysokości produkcii kopalni, rozkłada 
się ns większą ilość tonn.

Przystąpienie do sprawy „z tej 
strony* Iest obecnie wykluczone, bo 
do czasu obniżenia naszych kosztów 
produkcji do norm konłturencymych 
(przedewszystkiem z węglem angiel­
skim) nadmiar produkcji jest wywo­
żony zagranicę po cenach znacznie 
niższych od kosztów własnych.

Zatem musimy przemyśleć reor­
ganizację oaszych warsztatów pracy 
w tym kierunku, aby przy określonej 
n ewysokiej produkcji, osiągnąć zwięk­
szenie wydajności. Na tej drodze do­
chodzimy do konieczności rewizji sa­
mych metod pracy, samych podataw 
organizacyjnych, a to są zadania, któ­
rych nie rozwiązuje się w tygodniu. 
Na to potrzeba zasadniczych kilku 
warunków:

1) świadomości tego wśród sa­
mych inżynierów,

2) istnienia zasad istotnej dyscy­
pliny w zakładach przemysłowych,

3) wielkiej pracy,
4) długiego czasu.
Potrzeba przedewszystkiem lat 

całych, mozolnej i konsekwentnej pra­
cy Mówię tak stanowczo, bo pracę 
tę w Zagłębiu Dąbrowskiem podięto, 
a wniosek ztąd, że jeśli chcemy do­
czekać z kopalniami niezatopionemi 
rezultatów wymienionych prac orga­
nizacyjnych — muszą doraźnie zasto­
sowane być środki, które może są i 
przykre, może sprzeczne z czyiąś 
doktryną, ale zgodne z życiem środ­
ki, które ten puls życia gospodarcze­
go coraz słabszy podtrzymują nara­
zie.

W ostatnich czasach nabiera co­
raz więcej znaczenia przekonanie o 
społecznie doniosłej roli inżyniera, 
jako kierownika zakładów wytwór­
czych.

Inżynierom polskim przy ratunku 
zamierającego życia gospodarczego 
przypada wielka rola, że inżynier ją 
spełni jednak tylko wtedy, jeśli nie 
cofnie się przed żadnymi ubocznymi 
względami przy badaoiu istniejącego 
stam rzeczy, opracowaniu dróg jego 
naprawy i konsekweatnem kroczeniu 
po tyco drogach pod hasłem naczel­
nemu „Salus Rep u Ulica — buprema 
lex *

Kupujcie swój u swego.
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Kronika Zawiercia.
Z Tow śpiewaczego .Lira*.
Towarzystwo śpiewacze „Lira- 

przygotowała już na uroczystość Bo­
żego Narodzenia przedstawienie sce­
niczne „Żłobek* w 3 odsłonach ks. 
J. Labaja, oraz „Maśnę* sztukę w 2 
odsłonach na tle stosunków wschodu, 
w Arabii. Powyźaze sztuki wystawio­
ne będą w Domu ludowym Tow. akc. 
„Zawiercie** w dni świąteczne Bożego 
Narodzenia.
Obchód ku ezci Bolesława Chrobre­
go w szkole handl. W. Karczewskiej.

W ubiegłą niedzielę, w pięknie 
przystrojonej sali szkolnej, gazie na 
tle purpury widniał orzeł biały przy­
słonięty sztandarem szkolnym i kwie­
ciem, odbył się obchód 900-setnej ro­
cznicy koronacji Bolesława Chrobre­
go, Na całość uroczystości złożyły 
s - liczne produkcje wychowanie 
szkoły. Ku czci Chrobrego uczenice 
wypowiedziały: „Bolesław Chrobry* 
i emcewicza, .Legenda Tatrzańska* 
Szaiay-Groele, „Bogarodzica* (dekla- 
<. acta chórowa), „Wolni jesteśmy* 
G ińskiego, „Przed zgonem* Waśaow- 
skiego, „Legenda o Koronie Polskiej* 
(wyjątek z „Balladyny*) Słowackiego. 
Po odśpiewaniu „Hymnu Floty Pol­
skiej* Nowowiejskiego przez chói 
szkolny, profesor tejże szkoły p. Mar- 
jan Bajorek omówił wiekopomne za­
sługi Chrobrego i zmagania się jego 
z niemczyzną. Licznie zebrani rodzice 
uczenie i sympatycy szkoły nie szczę­
dzili mówcy zasłużonych oklasków. 
Pieśń .Nie rzucim ziemi, skąd nasz 
ród* — zakończyła uroczystość.

Z całej Polski.
Snrawa rabina Pstenberga w Ra­

domiu.
W Radomiu zakończył się oroces. 

wtoczony nrzez rabina n. Kesfenberga 
nrzec'wko redaktorowi „Radomer Zeł- 
ttmy* o Fogelmanowi, o oszczerstwa 
Red Fogdman w artykule zartreszczó- 
nvm w „Radomer Zełtung" zarzuca ra­
binowi Kestenbergowi nielegalne zajmo­
wanie piastowanego stanowiska, wysłu­
giwanie się rządom zaborczym i kom- 
oromitowanie swofa działalnością <m>ny 
i ludności żydowskiej. Bronili red. Fo 
selmana ad w. Paschalski i Wasilewski 
Proces wzbudził wśród ludności żydow­
skiej ogromne zainreresowanie. S ąd ska­
zał red. Fogelmana na mieś, wi ęzlenia 

Zrzeszenie knoców I rzemieślników 
w Łodzi.

— Z inicjatywy centralnego Sto- 
warz. kupców i przemysłowców wojew. 
Łódzkiego ukonstutuowala się komisja 
mitdzyzwazkowa stowarzyszeń kupiec­
kich. przemysłowych i rzemieślniczych 
Związki które zgłosiły swój akces liczą 
około 15.000 członków, reprezentowane 
sa w komisji międzyzwiązkowej w ten 
sposób, iż cztery pierwsze związki po­
siadają po 3 przedstawicieli, pozostałe 
zaś po 1. Międzyzwiązkową komisja 
ma na celu reprezentację kuDiectwa, śre 
oniego przemysłu i rzemieślników oraz 
cbronę ich interesów przez współoe wy­
stępowanie oa zewnątrz we wszelkich 
sprawach gospodarczych.

Czeski oficer szpiegiem sowieckim 
w Polsce.

W Stanisławowie policja ares<towa- 
la szefa czeskiego wywiadu pograniczne­
go Zapletala. Znaleziono przy nim no­
tatki odnoszące się do dyslokacji wojsk 
polskich na pograniczu sowieckiem i wy­
ciągi z polskich tajnych aktów mobili­
zacyjnych. Wszystko świadczy o tem, 

źe kap tan Zepletal uprawiał w Polsce 
szpiegowstwo w porozumieniu ze szpie­
gami Komunistycznymi. Granicę polską 
przekraczał on wielokrotnie za legalnym 
paszportem i w Polsce pył w kontakcie 
z Czechami, zamieszkującymi masowo 
okolice Lubna i Łucka. Na razie spra­
wa przedstawia się w ten sposób, jak 
gdyby między wywiadem czeskim a so­
wieckim istniała wzajemna łączność i 
wymiana wiadomości. Sprawa ta o ty­
le jest niezwykłą, że kapitan Zapletal ma 
być oficerem czeskiego sztabu general­
nego.

Fabryka znajduje się w Rosji sowieckiej.
Cata Portugalia, a zwłaszcza jej sto­

lica Lizbona żyje pod wraźen-em sensa­
cyjnego odkrycia, które zatacza coraz 
szersze kręgi I wywołało także w Anglji 
olbrzymie poruszenie

Pewien duży bank (Bank Angoli) 
sprzedawał od pewnego czasu większe 
ilości dolarów i funtów szterliagów wza- 
miau za walutę krajową.

Ponieważ wiedziano, że bank teu do 
niedawna nie grzeszył nadmiarem go­
tówki, zachęto badać pieniądze, które 
stamtąd wychodziły, podejrzewa-ąc. że 
może zostały sfałszowane- ale nlc kary- 
godnego nie stwłerdzOQO- Nawet fa_ 
chowcy walutowi orzekli. banknoty 
dolarowe I funtowe, sorz®dawaae przez 
bank są oryginalne, albowiem nje 00. 
siadają nawet żadnego drobnego szcze­
gółu. któryby pozwalał mniemać, jakoby 
zostały podrobione.

Policja jednak lizbońska miała wi­
docznie pewne podstawy do powątpie­
wania i wystała szereg banknotów do 
odnośnych banków państwa, które po 
długich badaniach stwierdziły, że ban­
knoty te są wprawdzie fałszywe a’e nie 
różnią się zupełnie od prawdziwych. 
Zarówno papier, jak i sam druk jest zu­
pełnie identyczny z tym. jakiego używa 
się przy wytwarzaniu prawdziwych ban­
knotów. jedynym soosobem zbadaaia, 
czy banknoty te są fałszywe, jest paró- 
wuaaie numerów i seryj przez ban< emi­
syjny i stwierdzenie, że kilka bankao 
tów tego samego numeru i tej samej se-

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Rada ubezpieczeń społecznych.

W Nt 118 „Dziennika ustaw* o- 
głoszone zostało rozporządzenie mi­
nistra pracy i opieki społecznej o 
„Radzie ubezpieczeń społecznych*, 
jako organie doradczym i oficjalnym 
w sprawach ubezpieczeń społecznych, 
działających przy Ministęrjum pracy 
i op społ. Rada ta ma wydawać o- 
opinię o wszystkich zagadnieniach, 
wchodzących w zakres ubezpieczeń 
społecznych, a zwłaszcza o projektach 
ustawodawczych, dotyczących zmian 
istniejących ubezpieczeń lab wpro­
wadzenia nowych, jako też o proje­
ktach rozporządzeń i zarządzeń.

Rada składa się z 24 członków 
zwyczajnych, których mianuje na prze­
ciąg 3 lat minister pracy i opieki spo­
łecznej z pośród znawców przemysłu, 
rolnictwa i leśnictwa, techniki prze­
mysłowej i ubezpieczeniowej, w tem 
*/4 mianowana będzie z pośród przed­
stawicieli nauki, */i x pośród kierow­
ników zakładów ubezpieczeń o świad­
czeniach długoterminowych i związ­

Kronika go
W inriwli pod»tku jrzsmyilowijo. 

Ministęrjum skarbu przypomina płat­
nikom podatku przemysłowego od 
obrotu, że płatność tego podatku za 
obrót osiągnięty w październiku dla 
przedsiębiorstw do wpłat miesięcz­
nych upłynęła z dn. 29 listopada i 
obecnie biegnie kara za zwłokę w 
wysokości 4 proc, miesięcznie. Ter­
min płatności podatku tego za listo­
pad przypada do dnia 15 grudnia. 
Podatek przemysłowy od obrotu o- 
siągniętego w pierwszem półroczu 
1925 jest płatny w trzech równych 
ratach bez odsetek za odroczenie. 
Płatność drugiej raty wypada do dnia 
10 grudnia r. b. zaś trzeciej raty do 
31 atycznia 1926 Niezapłacenie w ter­
minie jednej z rat powoduje wyma­
galność całkowitej sumy podatku z

Giełda warszawska.
Warszawa, 11 grudnia. 
(Notowanie w złotych.) 

Nowy Jork— 9.50
Dolar — 950

rji jest w obiegu.
Wobec powyższego faktu zarówno 

bank amerykański, jak i angielski noszą 
się z poważnym zamiarem wycjfania 
obecnie będących w obiegu banknotów 
dolarowych i fantowych 1 skasowania w 
ten soosób miijoaów sztuk, które mają 
identyczne numery i serje, a są w isto­
cie falsyfikatami.

Dalsze badania prowadzone przez 
policję portugalską, angielską i a mery- 
kańs*ą doprowadziły do wykrycia sen­
sacyjnych szczegółów. Udowodniono 
niezbicie że fałszywe banknoty dolaro­
we i funtowe pochodziły z Rosji i zosta­
ły prawdopodobnie wydrmrowinę w pań­
stwowej drukarni banknot ów rosyjskich, 
która jak wiadomo jest wyposażona w 
najnowsze maszyny graf i czas w dziale 
banknotów i posiada dos<oaaią wytwór­
nię specialaego papieru banknotowego 
jeszcze z czasów carskich.

Pazate n przekonano się, że władze 
sowieckie za bardzo Wysokiem wy na­
gród.eniem zaangażowały Kikuaa stu by­
łych pracowników państwowych zakła­
dów grafcznych w Anglji * Ameryce, 
którzy niegdyś pracowali tam przy dru - 
kowaniu banknotów dolarowych i fun­
towych.

Wszelkie dane przemawiają za tem, 
że Sowiety wzięły aa sienie rolę zaspo­
kajania europejskiego głodu dolarowego 
doskonałe oolraoiaaymioauKaota.nl naj­
cenniejszych walut.

ków kas chorych i po */t z pośród 
znanych, jako działacze związków za­
wodowych, pracowników 1 pracodaw­
ców.

W posiedzeniach Rady biorą u- 
dział z głosem doradczym: delegat 
Ministęrjum skarbu, przemysłu I han­
dlu, rolnictwa i dóbr państwowych 
i robót publicznych. Minister pracy 
może przy rozpatrywania wymienio­
nych powyżej spraw powoływać każ­
dorazowo znawców poszczególnych 
kwestji w charakterze nadzwyczajnych 
członków Rady z głosem doradczym 
oraz delegować w tymże charakterze 
urzędników swego Ministęrjum.

Członkowie Rady pełoią swe o- 
bowiązki honorowo. Zamiejscowi 
członkowie Rady otrzymują zwrot 
kosztów podróży. Zwyczajni człon­
kowie Rady mogą być przez mini­
stra odwołani, jeśli opuszczą z kolei 
3 posiedzenia bez usprawiedliwionej 
przyczyny.

sp od arcza 
doliczeniem kary za zwłokę w wyso­
kości 4 proc. Ucząe od 45-go dnia' 
po otrzymaniu wezwania płatniczego 
przez płatnika. •

Obrót towarowy poitKo-rosylskl 
Mioisierjum kolei podaie następujące 
dane o dokonanych przewozach w 
komunikacji z Rosją za cały m. paź­
dziernik 1925 r. Przybyło z Rosji do 
Polski: rudy żelaznej 579 wag., ryb 
31 wag., pozostałych ładunków 21 wag., 
razem 631 wag.

Wyałano z Polski do Rosji: tka­
nin bawełnianych 39 wag., maszyn i 
narzędzi rolniczych 32 wag., naczyń 
emaliowanych 26 wag., pozostałych 
ładunków 21 wag., razem 118 wag.

Tranzytem przez Polskę: z Rosji 
872 wag., do Rosji 510 wag. Ogółem: 
z Rosji 1503 wag., do Rosji 628 wag.

Londyn — 46 09
Paryż — 35 o6
Praga — 28 15*/, 
Wiedeń — 134, U

Wiechy — 38 25 
Belgja — 43 07 
Holandja — 382 10 
Szwajcaria —183.15 
Sztokholm —

Tendencja dla akcji niejednolita, dla 
walut utrzymana.

Giełda zbożowa.
POZNAN 11. 12 (A W.) Zyto 23,00— 

24,00 Pszenica 38 00—40 00 Jęczmień 
browarowy wyborowy 26,00 —28 00 Ję­
czmień zwykły 21,00 -23,00 Owies 2400 
—2\d0 Ospa pszenna 18 00—19,00 
Ospa żytoia 16 00—17,00 Mąka żytnia 
70 proc. 35,25 —36,25 Mąka żyto a 65 
proc 36 50—37 50 Mąka pszenna 65 
proc 57,00—60,00 Ziemoiaki jadalne 
— Ziemniaki fabryczae —
Groch polny 29 00 —30,00 Groch Victo- 
rja 40,00-42 OJ

Usposobienie niejednolite.

Ze świata.
Ki. areyS. Clenlak n prez Goolldja*a

Z Waszyngtonu donoszą, it polski 
charge d’affaires legacji naszej w Wa­
szyngtonie przedstawi! ks. arcybiskupa 
fana Cieplaka orezydentowi Cooltdge’owi 
A'cybiskuj wyraził swą wdzięczność za 
sympatię jaką okazał rząd I naród ame - 
rykański w czasie, gdy był sądzoay 
mzeó bolszewików. Arcybiskup był go­
ściem na „luiłcbn*, wydanym na jego 
cześć przez legacię polską, na Którym 
obecay był rówałeż delegat apostolski.

Z Ameryki nadesłał arcyb. Cieplak 
do Kurii wileńskiej pismo, w którem 
zawiadam a o rychłym swoim powrocie 
do Wilna.

Ośm ailloió* dolarów.
Jad donosi „Berlioer Tagebtatt* 

nurkowie rosyjscy wydobyli cztery 
żelazne skrzynie z pancernika angiel­
skiego, zatopionego w Morzu Czar- 
netn podczas wojny krymskiej. W 
skrzyniach mieściło aię złoto wartoś­
ci około 8 miljonów dolarów.

Samobójstwo dwóch bantlorów.
Wielką senaację wywołało w Bu­

kareszcie samobójstwo dwóch braci, 
Jerzego i Aleksandra Jaaowiczów, 
właścicieli znanego domu bankier­
skiego. Samobójcy, z których jeden 
miał 64 lata, a drugi 51, rzucili się 
razem na ulicę z balkonu swego m e 
szkania na czwartem piętrze. Pier­
wotne pogłoski o tem, źe samobój­
stwo zostało wywołaoe przez trudno­
ści finansowe, nie sprawdziły aię: 
księgi i kasę banka znaleziono w 
pełnym porządku i żadnych trudno­
ści finansowych nie ujawniono. Rów­
nież w mieszkaniu Jaaowiczów zna 
leziono wiele kosztowności, brylan­
tów, złota, tak że trudności pieniężne 
nie mogły spowodować samobójstwa. 
Nad rozwiązaniem zagadki trudzi się 
policja bukare zteńska.

Z I pól Biliona dolarów 
za ZBlszczanle .LuiUin*.

AmerykańsKo-niemiecka komisja 
mieszana do spraw odszkodowań wo­
jennych ukończyła swe prace w spra­
wie zatopienia „Lusitaaji- przez 
Niemców w roku 1915 i ustaliła, źe 
Niemcy muszą zapłacić odszkodowa­
nia 2,410,413 dolarów.

Pomnik Buddy w I. Jorki.
Amerykańskie towarzystwo teozoficz- 

ne wystąpiło z projektem wzniesienia 
w Parku centralnym w Nowym Jorku 
pomaika Buddy, na zaak uznania dia 
twórcy religjl, której zasidy zołiżone są 
do nauki Cnrystusa. Posąg ten będzie 
kosztował 100,000 dolarów, która to 
kwota zostanie zebrana drogą suoszryp ■ 
cji wśród buddystów, mieszkających w 
Nowym Jorku. Cjjżm t/.kj jesz- 
cze o pozwolenie wzniesienia statui na 
terenie par ku miejskiego.

Popierajcie L 0. P. P.

oolraoiaaymioauKaota.nl
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Komunikacja lotni cza w zlmls.
Ostatnie opady śnieżne wywołały 

większe przeszkody w komunlkacii lot­
nicze' uniemożliwiać lą zupełnie mię­
dzy Wirszawą a K akowem I Lwowem 
na skutek nagromadzenia się na lotnisku 
lwowskiem mas śniegu do wys 2 metr 
Sn eg ten zostanie do soboty prawdooo- 
dobnie usunięty tak, źe w niedzielę ko­
munikacja prawidłowa zostanie wznowio­

na. Obecnie kabiny w aeuroolanach są 
ogrzewane przy pom>cv centralnego o- 
grzewania tak, że temoerałura w ich 
wnętrzu równa jest pokojowej. W do- 
dat.u w powietrzu w okresie zimowym 
panuie kom iletna ctsza uniemożliwiająca 
wszelkie gwałtowne wstrząsy. W naj­
bliższym Czasie, z chwilą większych ooa- 
dów śnieżnych aeroplany zostaną umiesz­
czone na sankach, umożliwiających im 

lądowanie na śniegu we wszystkich czę­
ściach kraju.

Ziazd rosyiski w8 LwowIł
Rosyiska orgamzacia ludowa w Ma­

ło polsce wschodmei zwołuie we Lwa wie 
pierwszy rosyiski ziazd narodowy aa te 
rytorium Rzeczypospoi tei Polskiej. W 
ziezdzie tym wez ną udział wszyscy dzia- 
a.ze rosyjskiej mniejszości narodowej 

w Polsce.

Nowe glsma na WoWalu.
Wołyński związek żydowski rozpo­

czyna w styczniu 1925 rotcu wydawane 
nowego pisma codziennego „Der >iy- 
ner Zeitung". Giniazium rosyjskie w 
Łucku rozpoczyna wy iawanie tygodnika 
„Łuckij Istonczeskij Wiestuik".

PBffi in i ra
POWIEŚĆ.

(ciąg dalszy) 47)

Kiedy wchodził w bramę, spotkał 
się z M»qusrtem i potrącił go

— Przepraszaml — rzekł Fnret
— Niema za co! — odpowiedział 

Maqnart
Ukłonili się wzajemnie i każdy 

zabierał się w swoią stronę. M qnart 
palił. Furet trzymał cygaro zagasłe

— Mogę prosić o ogień? — spy­
tał Maqtiarta.

Podał cygaro agentowi, lecz że 
było prawie zagasłe, przeto wy 
’ął z kieszeni zapałki i ofiarował a- 
gentowi. który przypatrywał im się 
ciekawie.

__ Nie widziałem takich! — rzekł-
Maquart odniósł wrażenie, iż po­

winien udzielić mu objaśnienia.
— Są-to zapałki angielskie hub- 

kowe, doskonałe w podróży: można 
zapalić cygaro pomimo silnego wiatru

Agent potarł niezgrabnie zapałkę 
o pudełko i aż skoczył przestraszo­
ny, taki ogień trysną'; płomień zagasł 
i pozostał tylko węgielek, od którego 
zapalił cygaro.

— Bardzo dowcipne! — rzekł, od- 
dając pudełko Maquartowi. — Dzię­
kuję panu!

Z.uow uUomli się; Maquarc po­
szedł na drogę, Furet zaś w podwó­
rze. Lecz w tym krótkim czasie, kie­
dy agent rozmawiał z mordercą, na 
pole jego surduta zauważył pocho­
dzącą od kurzu białą plamę.

Skąd pochodziła ta plama? Ja­
kim sposobem powstała?

Wiadomo, że dla Fureta nic nie 
było obojętnem

Każda rzecz miała przyczynę, 
miała rację bytu Musiał poznać ra­
cję wszystkiego, co Zobaczył, naj 
mniejszej rzeczy, która czasem bywa 
ła najważniejszą Obiecał sobie zba 
dać, „od czego* ta plama powstała

Wszedł w podwórze oberży, gdzie 
wczoraj pan Barb*-q >et z Landrym i 
Terenią zaiecbali przed ,Ziote Słoń­
ce', a bankier nie miał już wyjść 
stąd żywym.

Przeszło pół godziny Furet krę 
cił się po podwórzu i ogrodach, cho­
dził ze stajni do wozowni, poprzez 
ulice ogrodu warzywnego, szperał 
szukał wszędzie i nic nie znalazł

— Jednak — mówił sobie — Ma 
quart nienapróżoo tu przyszedł; nie 
miał przecie nic do roboty, a siedział 
tak długo... Poco tu, u djabła, przy 
chodził? Doprawdy, pojąć nie mogęl

Nie zniechęcił się pomimo tego: 
nieraz mu się take rzeczy traf ały! 
Nieraz śledził, badał całe tygodnie 
i nie znalazł najmmejszei wskazówki.

Lecz posiadał w najwyższym sto­
pniu główuą zaletę tajnego agenta: 
cierpliwość.

Dzisiejszy dzień z<y me był. 
Wszelako Furet wracał do jednego:

— Skąd i dlaczego ta plama?
Znowu zaczął chodzić pomiędzy 

budynkami.
— Muszę być znużonyl — myślał. 

— Coś uszio mojej uwagi. Zacznijmy 
od pocsątkul

Próżne poszukiwania!..
Wyjął zegarek.
— Wpół do szóstej — rzekł — 

wieczór nadchodzi. Cbciałbym jednak 
skończyć przed nocą... Tak, tak! m«- 
szę skończyć!

Tak mówiąc do siebie, zbliżył się 
do studni Była to studnia nieużywa- 
D®> zabita deską ą F*uret odczu­
wa} zmęczeote, oparł się więc na 
wrębie i rozglądał dokoła

— Poco u djabła, Maquart cho­
dził w podwórze? — powtarzał.

Wyprostował się nagle.
— |uż go mam! — wykrzyknął 
Twarz mu się rozpogodziła.
— Jak na teraz, zaczyna iść do­

brze! — rzekł uradowany, zauważył 
bowiem na okryciu taką samą plamę, 
jak na surducie M«q'<arta.

— Teraz już wiem: on przyszedł 
dla tej studni! Mam go!... Spró­
bujmy słę teraz, mój zuchu!

Zamyślił się.
— Nie można nic rozpoczynać, 

dopóki widno. Glodoy jestem .. pój­
dę na obiad.. A potem zobaczymy!

I, rozweselony, skierował się do 
sali stołowej.

Ko nieć tomu pierwszego.

TOM 1L
L

Fałszywy odjazd.

Olimpja opuściła „Złote Słońce* 
zaraz po obiedzie. Wyjechała do 
Etempes, do jednej z krewnych swo­
ich, której prosiła o gościnność na je­
den tydzień, nie chcąc wracać do o- 
berży, dopóki nieboszczyka nie za­
biór ą i pókt nie zapomoą trochę w 
okolicy o strasznym dramacie.

Latreille tedy jadł obiad z Alfon­
sem w gospodarskim pokoju. Biedny 
oberżysta nie miał apetytu.

Wreszcie przyznawał sam, że 
wszystko tego dnia chybione było 
w przyprawie potraw.

Latreille pozwolił przypalić się 
sosom 1 pieczeniom. Utrzymywał, 
że nie wystarczy być dobrym kucha­
rzem, aby przyrządzić sos znakomity, 
trzeba nadto mieć umysł spoko|ny.

Wszystkie prawie produkty, przy­
wiezione tego rana przez Józefa, a z 
których oberżysta obiecywał sobie 
cuda porobić, popsuły się. Nieszczę­
ście prawdziwel

Tego dnia kilku podróżnych za­
trzymało się przed oberżą; byliby po­
zostali dłużej zapewne, lecz, dowie­
dziawszy się o morderstwie, zażądali 
tylko niewielkiego posiłku, owsa dla 
kom i uciekali, Jakgdyby icb kto gonił.

(c. d. n.)
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W dniach 13-ym, 14-ym i 15-ym grudnia 1925 roku.
W SALACH RESURSY W DĄBROWIE GÓRNICZEJ

odbędzie się staraniem Nar. Organ, kobiet i przy udziale kupiectwa m. Dąbrowy
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PRZEDŚWIĄTECZNY
Na kiermaszu znajdą się nietylko rzeczv niezbędne w gospodarstwie przy nadchodzących śwfętach ale i przedmioty 
mogące stanowić miłe i pożyteczne podarki na gwiazdkę iako to: wszelkiego rodzą u roboty ręczne poszczególnych 
Kół N. O. K., prace artystyczne jej członkiń, produkty wieisk e, słodycze, wino owocowe, petfumeria, mydło, galan­
teria, ceraty, dywany, wyroby plattrouane, ozdoby choinkowe, zabawki, materjały piśmienne, wagi, szkło i L p.

Ceny b. przystępne. Orkiestra 23 P.A.P. Bufet.
Kie imasz zostanie otwarty w niedzielę dn a 13 go gruinia o godz. 3 ej popołudniu i trwać będzie: w niedzielę dnia 
13 giudnta od godz. 3 do 11 wieczorem, w poniedziałek dn. 14 i wtorek dn. 15 grudnia od godz. 5 do 10 wiecz.

CENA BILETU WEJŚCIA w niedzielę 50 groszy, w poniedziałek i wtorek 30 groszy od osoby. CENA BILETU WEJŚCIA

Nadto za dopłatą 50 groszy od osoby odbędzie się 
w niedzielę dn. II grudnia o godz. 9 wieczorem KABARET ARTYSTYCZNY

BB
BB

BB
BB
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Rzeczy ciekawe.
Równowaga wieży Elttol.

Wierzchołek wieży E4Ha nie jest 
punktem nieruchomym. Najwyższy 
szczyt wieży ulega wahaniom, które 
zależne są od siły wiatru dmącego w 
/.tezę oraz od temperatury. Wiatr 
wieiący na tę olbrzymią konstrukcję 
żelazną s.rawia, że wietzcbołek wie- 
• . zakreśla w powietrzu elipaę, któ- 

; w<elkość zależy od uaporu wichru 
.' miększe odchylenie, bo wynoszą- 

•• 10 cm. od normalnego położenia 
/ ważono 20 grudnia 1893 roku, 

siła wichru, który wiał nad Pa- 
i ■. cni, wynosiła 44 mtr. na sekundę

Drugą przyczyną, która wy wołu 
je ruch wierzchołka wieży, jest tem­
peratura. Słońce ogrzewając jedną 
tylko połowę wieży sprawia, źe po 
wierzchnia jej skutkiem ciepła roz 
szerzą się Ponieważ część nieoświe­
tlona mniej nagrzana rozszerza się w 
mniejszym stopniu — otrzyrou e się 
wrażenie, jak gdyby wierzchołek od 
cbylał się od słońca. Odchylenia od 
normalnego położenia spowodowane 
rozgrzewaniem się wieży są znacznie 
większe i donioślejsze, mź te, kttre 
powoduje wicher W sierpniu 1924 r 
zauważono, że wieża pochylna się 
skutkiem rozgrzania powierzchni o 
24 cm.

Pochylenia i odchylenia od nor­

malnego poziomu zostały jednak prze­
widziane w planach konstrukcji wie­
ży, tak że wahania te nie grożą naj- 
mniejszem niebezpieczeństwem.

Dom zo naniwzl.
Według poufnych informacji, ja­

kie otrzymał współpracownik francus­
kiego pisma „Liberto*, od jednego z 
urzędników skarbowych, p a r y Z 
iest ziemią o bi e c a n ą tych 
wszystkich zawodów, których wyko­
nywanie związane jest z otrzymywa­
niem napiwków.

I tale naprzykład w wielkim salo­
nie fryzjerskim na rue de la Pa x je­
den ze współpracowników, bynajmniej 
nie właściciel, skreślił swój roczny

dochód z napiwków na sumę 120 tys 
franków. W jednej z restauracji na 
Monmartrcie kelner przy deklarowa­
niu swoich dochodów określił dochód 
płynący z naptwków na sumę 50 tys. 
franków rocznie. Dochody takie, pły­
nące nieustanme przez kilka lat po­
zwoliły kelnerowi na nabycie domu 
wartości 100 tys franków, za który 
zapłacił odrazu gotówką. Na pytanie 
dlaczego nie nabył raczej restauracji 
w której pracuje, kelner odpowiedział 
z całą szczerością, że zarabia on zna­
cznie więcej niż jego szef, nie pono­
sząc przytem żadnego ryzyka, na ja­
kie jest nareżony właściciel przedsię­
biorstwa.

ZwiązsK AUtoarooiihtow w sosnowcu-
zawiadomienie.

Niniejszym zawiadamia sio pp. Kierowców i Pracowników Auto 
inobilowycli Zagłębia Dąbrowskiego, źe w dniu 13 go grudnia 1925 r 
(niedziela) o godzinie 6 ej wieczorem w sali, Związku Zawodowego 
Kolejarzy w Sosnowcu przy ul Piłsudskiego Nr. 3, odbędzie się

Organizacyjne Zebranie
v/ celu utworzenia Związku Zawodowego Automobilistów na Woje­
wództwo Kieleckie w Sosnowcu, na które o przybycie ze względu 
na ważność spraw uprasza
8 oo 2 Komitet Organizacy jny.

Wóit gminy Wojko­
wice Kościelne w dmu 
16 X 1925 roku powra- 
caiąc z Z O F. B. w So­
snowcu, do domu do wsi 
Ratanice, zgubił okrą­
głą pieczęć uizędową. 
sios 3

Choroby piersiowe 
są uleczalne!

Spytajcie się Swego Lekarza, a; 
ten wam potwierdzi, że 

.8a.sam Tblccolsn-Ane* 
jest uznanym środkiem przeciwko 

chorobom płucnym 
Zalecany przez powagi lekarskie 

.iaisam laiotobD-Age* 
leczy; Broocbit, gruzlcę, kaszel, 
kok usz, ułatwia wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organum, po­
większa wagę ciała, obniża tempe­

raturę ciaia. 5792
Sprzedają apteki o.ład główny 

ap teka A. Gąbtchiego w Warszawie

Lokale.
10 gruszy za wyraz I

p'szukuję solidnie umeblowanego 
oolco-u przy inteligentnej rodzinie. 

Łaskawe zgłoszenia pod „Po’<ó * 
Administracja „Iskry" 818 M
P<>kói umeblowany z osobnem wei-
1 ścictn do wynajęcia Wiadomość 
w „Iskrze*. 8207
r\wie nauczycielki poszukują pokoju 

umeblowanego w obręb e sta-e 
go < s .owca, Doźrdane z furtepja- 
nem_\Viadomość w „'skrze*. 8201 ■'

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowieckle- 

>o, kancelarię swą przy ul. Kołłątaja 3 w sosnowcu mając/, na za- 
adzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 22 {ruina 1925 r.

todzmie 12 ej i pół rano w Sosnowcu przy ulicy Zakręt w 
okładzie Kotlarsko Mech ulicznym należącym do lózefi i gi, 
o jest w miejscu przechowania przedmiutów, odbędzie się sprze 
daż przez publiczną licytację w il terminie ruchomości oszacowa­
nych na 35L0 zł,,a należących do tegoż józtfa bzatnigi skiadają 
:ych się: z kotła parowego na rzecz Franciszka Lubowicmegu

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dtru i miejscu 
icyfacji.

8198 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Na gwiazdkę § 
najkorzvsfn:ti obecnie kupisz: 

Mydło toaletowe, 
wody Kotońskie i perfumy 

Świeczki i ozuooy choin.towe 

w FdOrvcznym skleoie 
T-wa .SiŁA“ Sosnowiec, 
Kościelna, aum .Rozwoju*.

winił! iioła

Ogłoszenie,
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru Sosnowiec- 

tego, kancelarję swą ort* ulicy Kollataia nr. 3 w Sosnowcu ma ą- 
y. na zasadzie art. 1030 P C. obwieszcza, il w dniu 22 grudnia 
1925 r. o godzinie 12 w południe w Sosnowcu przy ul. Rybnei 
ir. 21 w mieszkaniu należąceir. do Edwarda Kowalika, to jest w 
nieiscu przechowania przedmiotów, odoędzte się sprzedaż przez 
ubliczną licytację w l terminie ruchomości oszacowanych na 

)50 zł., a należących do tegoż Edwar ia Kowalika składających 
tę: z mebli domowych na rzecz Karola Stopa.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miej scu 
licytacji.
$197 Komornik Sądowy Morgiewicz.

IZ kU;’UUieni; 
znakomicie ułatwiała lunkcje 

organów trawienia 
Idealny sroaek przy zaparciach 

i przeciwko otyiosci swn. 
Sprzedają apteki • składy apteczne

hEMOROjDY.
czupki hemuroiualne 

Gąseckiego (z uogutkiem) 
usuwają boi, pieczenie, ^wędzenie, 

zmuieiszaią guzy (żylaki).
Żądać w aptekach. 6035

::ss: ;:i=3===sxs
Żądajcie w apte­
kach i składach ap­
tecznych, hygieni- 

nei przysypki dla dzieci
i Ml!
U

ii „Puder Dzidzi
ii — —■

ZYCIE PŁCIOWE
ilbi stroni 1,50 samogwałt 0.8c. 
M'od< we miesiące 0.80. Zboczenia 
płciowe O.bU. ttyka Mosuntow picio- 
wvcho,8u. Sekretne sposoby mał- 
leń .kie 0 8<i. Lu każda panna w ej 
dziec puw.una 1.—. Dla cz .-go męż­
czyźni się u'e żen ą 0.40. Rozwó- 
stoaunkuw płciowych 0,80 Dwie mo- 
nonosci u,60. — Pojedynczo łub 
wszystko tazern za b,5u truko z do- 
oatkiem „Legenuy woiennej* wysyła: 

UL Silił. ujjMi. łiijiru U-Jz 

/tiou 6

iii jIhj i iiign 
nisliillBB

dla u o rosłych

Sprzedają apteki i składy apteczne.

I Posady i prace.
aofiarowane 10 groszy za wyraz.

IZncHarka z bardzo dobremi świa- 
n deutwami poszukiwana natych­
miast. Zgłuszenia „iskra* Będzin, 
____________________________82'9

Różne.
10 groszy za wyraz. j

Qtowarzvszen e Kunców Polskich 
° Oddział w Sosnowcu m eści się 
przy u'. Małachowskiego nr 9. tel. 
8-82 Kancelaria czynna od godzmy 
3 do 7 wieczorem, udziela wszel­
kich informacji zawodowych i knnie-

Dma 10 grudnia b. r., zginął pies 
rasy w.lczei trzechmiesięczny 

Zwróć ć do szpitala Pogoń ut. Rudna 5 
za wym rjdeeno-m sl78 I
IZore t. Strmciel forte Diano w pia 
** nm Znany z swej solid.lei pracy 
K»rul Wilczak. Susiowiec ul. Kali­
ska 14 8199-2
piękny i umuaykalniaiącr słuch 
1 iziecka podarek ua gwiazdkę 
Symfunion z płytami. Dębi ńska nr 1 
11 p na lewo._____________8193-3___

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 

<iego, kancelarję swą przy ul. Koliątata nr. 3 w Sosnow. u matący 
la zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w daiu 22 grudnia 1925 
r. o godz. 11-ej rano w Sosnowcu przy ut Chemiczne] pod nr. 6 
w mieszkaniu naleźącem do P. Cieślika, to jest w miejscu prze­
chowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczna 
ncytację w 11 term, ruchomości oszacowanych na 1 400 zt., a na- 

ącyth do tegoż P. Cie-lika sklaaaiących się: z mebli domo­
wy ib na rzecz Banku Przemysłowców.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
' cytacji.

196 Komornik Sądowy Morgiewicz.

II
ni

utrzymujący ciało dziecka 
w zdrowiu i czystości.

4927

[NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY

I skore; zgrubiałą.; brodawkLklawij^
W.YROBU '

n n M ftl-AB. CHZM.

MS

N 
II 
II 
ii 
U 
i 
n

| liroDBe ogłoszenia. |

L Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

Ntuka i wychowanie, 
lu groszy za wyraz.

Ctenografp wyucza wszystkich bez 
kJ o atme, listownie: Instytut Sieno
graficzny. Warszawa, Mokotowska 39 
_______________________  8UI8-I9

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 

Jego, kance anę swą przy ulicy Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mają- 
y. na zasadzę art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 22 grudnia 
1925 r. o godzinie 11-ej przed południem w Sosaowcu przy ul. 
sygmunta Nr. 5 w kantorze należącym do firmy .Model*, to jest w 
miejscu przechowania przedmiotów, oobęazte się sprze daż przez 
eubbezną licytację w 11 termmte ruchomości oszacowanych na 600 
i., a należących do tejże f rmy .Model* składającycn stę: z 2-cn 
•lurek dębowych na rzecz Rudolfa Hmce.

Spis rzeczy i ich szacuaek przejrzeć rnożaa w daiu i miejscu 
icytacji.

95 Komornik Sądowy St Morgiewicz.

Każda gospodyni 
powinna wiedzieć, 

źe zaprawa do podłóg 
„JAŚNIEJ SŁOŃCA*, 

nadaje podłogom, posadzkom i 
linoleum piękny i długotrwały 

połysk bez użycia szczotek, 
zastępuje tarbę olejną, farbuje 
białe podłogi w ciągu jednej go­
dziny na kolory mahoniowy 

i orzechowy ciemny. 
Sprzedaż w składach aptecz 

nych, my alarmach i sk.adach 
taro. 7404

Meble, otomany różne do wybo­
ru za gotówkę i oa raty So­

snowiec Pogoń, ulica Nowopogoń 
ska Nr 17 Bracia Antczak. 7405-9 
W gier za 5. złotych. Niebo i Pie­

kło O.4u, bzach i uism 0.0, Czarny 
Piotruś 0.75, Wyścigi i>,40, Flirt 1,25, 
Podroż po Polsce c,40, okuczew 0,75, 
Karty czarodzieiskie 0,40, Teret mó 
lews.i 0,15, t ołs.a (z kostną 0.30 
Wszystko ta. eu> z dodatkiem .Zb rka 
gier* tylko o z.otycn wymyta wi Wi- 
lak. księgarnia Poznań, Podgórna 
iQ/d3 b678-8

Kaujoamaloiom wysy.amy ostatni 
cenn.k apa.aiów i czętui składo­

wych po otrzymauiu ao gruszy cie­
niały do 3 i 4 lampowych a aratOw 
a zł. 1.50 „Piilradjo*. KtakOw, ttyuck. 
9 Telefon 2-4. 7i7i-i
L-urUut z l-tugiśf|> ,est u^iunuzym i 
1 najianszym puuar.iem na „wiazd- 
kę Wysonywuie /.aa.ad rot ti eto wy 
Lazara, ousuow.ee uł. Ptłsuusk.ego 
Nr 14 Teietuu btoj 7
burzędom fiak i sniutiog uutfy.

Muoizejuw Rynes 9. i piętru. 
___ 82v4

Historja Malaistwa 8 tomów oka­
zy jme uu sprzedania, uraz 

asiążeczki dla mioaz.eż/ i obrazko­
we poleca: ks.ę„aroia „ruiouja* .so­
snowiec, MaioCuuwSsiego. 8210

Spizcdam dom piętrowy, w którym 
mieści s.ę kino z całko w nem 

uiząuzeuiem, za 16 tys. zŁ Wiadu- 
Muść Naz.rn.ezz. Ksjuiiaaa.

Matrymonialne.
15 gruszy aa wyraM.

piwai 8ymDatycznl aspiranci-lotnicy 
Cywilnei zkoły Pilotow lat 25 i 

27, proszą uanie o pomoc material­
ną do ukończeń * stud.ow lotniczych 
Po uAończeuiu >zkoły Pilotow mał­
żeństwo me wykluczone Łaskawt 
agLs. en a wraz z futugr-fą pruszt 
składać do Adm nutiacu .'s-ry' pot 
„Pilot dla z5 i 27. Dyssrec.a zape 
wniuaa. 8182

| 'uazukiwane 5 groszy aa wyraz. |

Freblanka a Warszawy posiadatao 
patent i 2-ch ietn ą praktyką po 

szukuje posady od zaraz. Łaskawi 
zgivz>enia du adm. .<8try' dla „Fre- 
blanki". 8415-g

Zgubione dokumenty. 
1U groszy za wyraz.

Iótef Nabrdalik zgubił dowód oso 
bisty, wydany przez PKU w Bę 

ozime. 81a8-l

W O cis Autom Zguoił U.WOU 
bisty, w>daay przez mag.

oso

ousnuwcd i legitymacje bezruDoci
 ł»zU3

ta

ousuow.ee

